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Zniżone prenumeratę na „Nową Rotor 
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Szczególy w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jal zamiejscowi, którzy do 1 lutego b. r. 
wniosą przedpłatę, otrzymaja bezpłatnie 
pierwsze arkusze dodatku powieścio- 
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko- 
sińskiego), które wysały w styczniu. 


zz 
Wiec polski w Berlinie. 


W murach stolicy państwa pruskiego, które- 
go celem i zadaniem jest wyniszczenie i zatra- 
cenie żywiołu polskiego, odbyła się w ubiegłą 
niedzielę poważna manifostacya polska, świad- 
cząca o bijącem silnie tętnie narodowego życia 
kolonii polskiej w Berlinie. Manifestacyą tą był 
wiec polski, na który zgromadziła się nieby- 
wała dotąd liczba, około 1500 uczestników, a 
oprócz tego, dla szczupłości sali, wiele osób nie 
znalasło pomieszczenia. Obradom przewodniczył 
p. Berkan, sekretarzem wiecu był dr. W olf- 
heim Jako pierwszy mowca przemawiał p. 
Berkan, który w całogodzinnej, starannie 
przygotowanej mowie, — przedstawił najpierw 
dzieje powstania i powolnego rozwoju kolonii 
polskiej w Berlinie. Mowca zaznaczył, że p'er- 
wsi wychodżcy polscy do Berlina zginęli dla 
nas, zgermanizowali się. Dopiero gdy napłynę- 
ła większa ilość rodaków. i gdy zaczęto zakła- 
dać polskie stowarzyszenia, stosunki zmieniły 
się na lepsze. Towarzystwa polskie aż do dnia 
dzisiejszego były | 54 głównym czyncikiem pod- 
trzymywania narodowości i łączności wśród Po- 
laków. W początkach brała w pracach Towa- 
rzystw także czynny udział inteligencya, 
która jednak z biegiem CZA8U całkiem się 
usunęła fak, że cała praca Spoczywa dziś w 
ręku rzemieślników i robotników. Ubolewać nad 
tem należy. bo praca nasza W połączeniu się 
wszystkich stanów o wiele lepsze wydałaby re- 
© dorobek kolonii polaki:j, obok Towa- 
rzystw, wskazał mowca na pismo polskie “co: 
dzienne, Dziennik Bezleuski, który służy jako 
środek łatweSO Porozumienia się wzajemnego, 
Oraz na bank owzegędnościowo - pożyczkowy 
pSkarbona', Który uezy i zachęca do OsZczĘ- 
dzania zapracowBNegO ną obczyźnie grosza. — 
Mowca kazcił tych, którzy trwonią pieniądze na 
hulanki i karty, 8 DSWOŻYWAł do oszczędności, 
aby tem samem rodzice polscy "mieji możność 
wyższego kształcenia dzieci w duchu narodo- 
Wym. Dotąd —— słowa P- Berkana —_ nikt nie 
myślał © tem, aby dzieci wysłać do kraju, lecz 
powinniśmy tak dzieci WYChowywać, aby one 
tam wróciły, — p)ygwiadczenie uczy, Że dzieci 
którym rodzice dali lepsze wykształcenie azko]. 
ne, zostaWSZy doktorami lub urzędnikami, zgi. 
hsjy dla nas i dzjg gą Niemcami. Trzeba więc, 
dając dzieciom lepszą naukę, czuwać nad tem, 
aby pozostały Polakami i później dla nas pra- 
towały. MAMY jąż przykłady, że tak się stało, 
it ty urodzona młodszą generacya poczuwa SiĘ 
dy polskość! 1 Pracuje dia dobra sprawy- 
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4 i kaprysami, ° . Ak potem mówiło 
mo miasto. Labiła str0)8; Przepych, błyskotki, 
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polskiego“, co wspólnemi siłami istniejących 
w Berlinie trzydziestu Towarzystw pol- 
skich dałoby się bez zbyt wielkich trudności 
wykon:ć. 

Następny mowca, p. dr Tempski, dał 
krótki rys rozwoju „Skarbony*. Instytucys ta 
miała w pierwszym roku istnienia (1897) 44 
tysiące marek obrotu, a w roku 1899 już 208 
tysięcy marek, Składki oszczędnościowe pod- 
skoczyły z 238 na 88 tysięcy marek. 

Z kolei przemawiali robotnik G rsel a chow- 
ski i p. Sokołowski o stosunkach pracy i 
zarobkowości, p. Kowalski popierał projekt 
budowy „Domu polskiego“, p. Janiszew- 
Ski o organizacyi zarobkowej Z łona stronnie- 
twa scoyalno-demokratycznego, również licznie 
na wiecu rep'ezentowaneg”, przemawiał reda- 
ktor Gazety Robotniczej; p. Morawski, usiłu- 
jąc wykazać, że „praca nasza na nic się nie 
przyda, albowiem poniemczyli się wszyscy, któ- 
rzy dawniej pracowali w polskich towarzystwach 
i niem'zą s'ę wciąż i tak pójdzie dalej. O po- 
wrocie do kraju nie może być mowy, bo tam 
nie ma dla ras chleba, a zarobki małe. Dzieci 
nasze tu jadają codziennie mięso, a tam suchy 
chleb. W łączeniu się z robotnikami niemie- 
ckiemi jedyne dla nas wyjście”. 

Wywcdy te spotkały się z dosadną odprawą 
ze strony kilku mowców, a p. Berkan naj- 
trafniejszą dał odpowiedź w słowach: „Nie 
pójdziemy tam, dokąd wzywa nas p. Mo- 
rawski z towarzyszami, bo nam chodzi o nasze 
narodowe dobro“. k 

Wyrażeniem powszechnego życzenia, aby 
wiece takie częściej zw.ływano, zakończono 
obrady. 

Reasumując wrażenia z tego wiecu, nie mo- 
żemy pominąć milczeniem fasta, na który już 
i prasa poznańska i my także zwracaliśmy swe 
go czasu uwsgę. Mianowicie z abolewaniem 
stwierdzono, że na wiec nie przybył ani je- 
den z posłów polskich z Sejmu i parla- 
mentu. Reprezentanci polsey w Berlinie ;trzy- 
mają się z dala od tamt:jszej Kolonii polskiej; 
zamiast zbliżenia się do niej, kierowania nia, 
udzielania pomocy i rady, zaroznają potrzeby 
Polaków berlińskich, zasklepieni w formalistyce 
klubowej i parlamentarnej. A przecież inaczej 
być powino! Kiłku mowców z żalem wspomnia- 
40 0 tej uiezrozumiałej obojętności poslów, a dr 
Wolfheim postawił nawet rezolaseyę tej tre- 
ści: „1.5C0 zebranych w sali Baggenbsgaua Po- 
laków i Polek pcstanawia wysłać do naszych 
reprezentantów w Sejmie i parlamencie uprzej: 
mę prośbą o żywsze, niż dotychczas zaintere- 
sowanie się kolonią polską w Berlinie, choćby 
tylko w tym celu, żeby mniej światłym roda- 
kom dobry dać przykład”. 

Panowie posłowie! Weżcie sobie do serca ten 
głos ludu, aby was kiedyś nie spotkał ciężki 
zarzut, że bez obrcny i opieki pozostawiliście 
tysiące rodaków, którzy, mimo ciężkich waran- 
ków bytu i nękani prześladowaniem, chcieli na 
obcym i wrogim sobie grancie, wytrwać przy 
języku i obyczajach swoich przodków! 

S 


(Dokońozenie. Zob. Nr. 15). 


Co sig tyez : Ą 
y stanu nauki w naszych gi 
maazyach, to najlepiej świadczyć mogą rezulta 


daleko za miasto „trójką“ 
rach było uważano i EC w pewnych sfe- 


ET ot i 
widziane), wcżnicy kazała pedate „dobrze było 
ła taki szalony pęd) udając strach, sadzała obok 


siebie młodego lokaja, żeby do niego tulić si 
mogła. Czassmi cate dni spędzała w Erk 
nach, kupując drogie, mieniące się materye, albo 
u krawczyni, która szyła dla niej suknie we 
dług najrozmaitszych mód, % najrozmaitszych 
anok najrozmaitszych stylów. Nosiła w domu 
EJM kie. góralekie, bretońskie, greckie 
stroje cygańs BPE ra 
szaty, suknie à la Loms XIV, empire, à la bo- 
EA i owijała się w purpurowe albo 
jarynia, caagami OWIJata długiś godai 
ognisto-żółte makaty i tak przez dlug bie s 1 
leżała na kozetce, przyglądając Się 80010 
strze. Raz kozetkę kazała pokryć całą b jęk 
aksamitem i na tej puczystej, Czarnej u sz? 
sypała brylanty, rubiny, szmaragdy 1 Ad 
potem naga, świecąca białością cudnego ©! s 
kładła się na tem migotliwem posłaniu. Malarze 
ciągle robili jej portrety; pozowanie było też 
najwiekszą jej przyjemnością dnia. | o 
Ogromne dochody ministra topniały, jak śnieg, 
w tych małych, białych rączkach, ale on dawał 
na każde jej zapotrzebowanie równie chętnie 1 
łatwo, każdą większą sumą kupował sobie jej 
łaskawość na kilka godzin, a że bal dzisiejszy 
kosztował razem z jej perłami i suknią koło 
10000 tysięcy, musiała być dla niego dobrą. 
Sama nalewała mu herbatę i zapalała papierosy, 
żartowała z nim i gościom kilka razy przyszło 
na myśl, że to jest „pomimo wszystko“ szczę 
śliwe stadło. A minister był niezwykle mówny 
i niezwykle wesoły. O ta mtem swojem „ja“ 
zupełnie zapomniał. 
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Wiadomość, otrzymana przez ministra, 
złą ale nie „grożoą*. 
wieczoru 
licy, 


była 
Tymczasem tego samego 
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ty egzaminów dojrzałości i wyniki klasyfikacyj | końcowy egzamin, to nauczyciel może uwzglę- 
w poszczególnych klasach. Do egzaminu dojrza- | dnić wynik egzaminu końcowego i postęp ucznia 
łości w gimnazyach przystąpiło 977 abituryen-| zmienić. 


tów, z czego złożyło egzamin 874 (8945%) a 


reprobowano 103 (1055%). W szkołach real 


nych, rezultat egzaminu dojrzułości był prawie 
taki sam, gdyż na 166 abituryentów, złożyło 
egzamin 143 (89'15%), a reprobowano 18 


(1085%). 

Z końcem roku szkolnego 1898/9 klasyfiko- 
wano tylko 15370 uczniów „iranazyalnych, po- 
nieważ w ciągu roku ubyło ich 1071, zaś 2314 
w szkołach realnych, gdzie ubyło 137. Tak w 
gimnazyach jak w szkołach realnych ubytek 
uczniów w ostatnim roku był mniejszy niż w 
w przedostatnim. Rezultat klasyfikacyj w gimna 
zyach w roku ostatnim i przedcstatnim przed- 


stawia się procentowo w sposób następujący: 
Świadectwo I. stopnia z udznaczeniem otrzyma- 
ło w ostatnim roku 9:23% (w roku przedosta- 


tnim 767%), świadectwo I. stópnia 76:71% 
(poprzednio 77 32%), świadectwo II. stopnia 


898% (poprzednio 8'22%) świadectwo III. sto- 
pnia 483% (poprzednio 3 81 % ); do egzaminów 
azupełniających przeznaczono 108 uczniów t. j. 
0:7% (w roku przedostatnim 11-34%). Wynik 


klasyfikacyj w szkołach realnych jest następu 


pujący: I. stopień z odznaczeniem otrzymało 


5:83% (poprzednio 6 29%), I. stopień 77 27% 


(poprzedaio 7704%), II. stopień 886% (po 
przednio 9 51%) III. stopień 3:71 % (poprzednio 
327%); do egzaminów uzupełniających prze- 
znaczono 100 uczniów czyli 4 33% (poprzednio 
17:33%). Świadectwa pomyślne uzyskało w gi- 
mnazysch w r. 1898/9 8594%, a w szkołach 
realnych 83:1% ogólnej liczby klasyfikowanej. 
R:zultat jest gorszy niż w roku poprzednim, 
gdyż w r. 1897/8 w gimnazyach było 86:81% 
a w szkołach realnych 83:83% pomyślnych re- 


zultatów. 


Najwięcej interesującą ogół publiczności, zwła- 
szcza rodziców, jest sprawa okólnika ministra 
wyznań i oświaty z jesieni r. 1899. Jestto spra- 
wa katalogów klasowych zaprowadzonych przez 
b. ministra oświaty Gautscha w r. 1887. Mini- 


sterstwo zwraca uwagę, że: „u publiczności wy 


robiło się mniemanie, jakoby przy końcu roku, 
względnie półrocza, oceniano postęp ucznia Za- 
pomocą czysto meebanicznege e%żliczenia noty 
przeciętnej i jakoby wyłącgną pudstawą tego 
obliczenia, były cenzury zapisane do katalogu. 
Ministerstwo zatem zwraca uwagę Rady szkol- 
nej, aby w tych zakładach, gdzieby podobne 


niedomagania się okazały, poczyniła odpowicd- 
nie zarządzenia, tak, aby cel rozporządzenia po- 
przedniego nie doznał uszczerbku. Zwraca na- 
stępnie minister uwagę, że można, w miarę po- 
trzeby, odstąpić od dawnego zwyczaju natych- 
miastowego zapisywania not 2 egzaminów ust- 
nych, lecz poleca, aby zapisywano ogólne noty 
z końcem każdego okresu konfereneyjnego. — 
O tym ogólnym sądzie mają być zawiadomieni 
rodzice, lub ich zastępey na własne Życzenie, 
lub też z urzędu. „Natomiast nie należy na przy- 
szłość dawać publiczności przystępu do katalo- 
ów klasowych tam, gdzieby się ten zwyczaj 
ył utarł*. f nc] 

Ostatni ustęp rozporządzenia ministeryslnego, 
jest dobrodziejstwem dla rodziców, gdyż zwraca 
uwagę nauczycieli na wska 
zując, aby ich częściej wzywano do odpowiedzi, 


a nawet orzeka, że gdyby się pokazało, iż uczeń | ich 


Rozporządzenie to, nie wprowadza wielkich 
zmian w gimnazyach naszych, gdyż od dawna 
praktykuje się u nas, że postęp ucznia ocenia 
się nie według średniej arytmetycznej, ale na 
podstawie cgólnego wrażenia i sądu, jakie so- 
bie każdy nauczyciel wyrobić może. Jest już 
rzeczą nauczyciela, o ile ten sąd wyrobić sobie 
potrafi. Nie wykształcenie tak dalece, o ile wy- 
rozumiałeść i praktyka mogą tutaj mieć zna- 
czenie. 

Jedyna nowość, jaką wprowadza rozporządze- 
nie ministeryalne, to klasyfikacya uczniów za 
każdy okres konferencyjny. Nie bywało tego 
wprawdzie dawniej; było za to co innego. Je- 
żeli postęp ucznia był nie wysiarczający, to 
uczeń był „wykazany* i to całkiem, gdy nie 
odpowiadał wymaganiom szkolnym, lub bywał 
napomniany, jeżeli tylko w części odpowiedział 
wymaganiom szkolnym. Podług nowego rozpo- 
rządzenia nie ma wypadku pośredniego (napo- 
mnienia); uczeń albo jest całkiem wykazany, 
albo nie wykazany. Może to ma i dobrą stronę, 
że ucznia lekkomyślnego zmusi do nauki, ale 
z drugiej strony może popchnąć pilnego, o sła- 
bych zdolnościach, do zwątpienia. Jest to więc 
miecz obosieczny i przyszłość dopiero okaże o 
ile korzystny. 

Spodziewać się jednak należy, że przy wyro- 
zumiałem postępowaniu nauczycieli z jednej 
strony, i przy zgodnem postępowaniu rodziców 
lub opiekunów, czy z tą, czy z inną ustawą, 
gdy dom będzie pomagał azkole i naodwrót, 
dojdziemy do rezultatów pomyślnych. 


Korospondencja „Nowej Roformy". 


Czerniewce, 24 stycznia. 


(Polskie Towarzystwo azalicekowe. — Rocznica 
styczniowa. — Ruch stowarzyszeń. — Testament 
Witolda Wolańskiego). 

(s—i) W organizacyi Polaków bukowińskich 
bardzo poważne zadanie wytknęło sobie zało- 
żone przed pół rokiem w Czerniowcach Polskie 
Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności, które 
właśnie ogłosiło sprawozdanie z sześciomiesię- 
cznej swej działalności. Instytacya liczy 74 człon- 
ków, którzy deklarowali 116 udziałów po 50 
Koron, czyli ogółem 5800 koron. Dotyehczas je- 
dnak tylko 49 wpłaciło dsklarowane kwoty, 
czyli 2882 koron, reszta zalega z sumą 2918 
koron. Na wkładki oszczędności, które Towa- 
rzystwo oprocentowuje po 5"/,, wpłacono w tym 
czasie prawie 5000 koron, co świadczy o zau- 
faniu do młodej instytucyi, jakkolwiek mało 
ona jest jeszcze popularną wśród szerszej publi- 

czności. 

Cel Towarzystwa jest dwojaki. W kierunku 
materyalnym ma ono dostarczać taniego kredytu 
rodakom pracvjącym, zwłaszcza licznym w mie- 
ście naszem rękodzielnikom polskim, pod wzglę- 
dem zań moralnym zadaniem jej będzie, wydo- 
być społeczeństwo polskie z pod jarzma obcych 
instytucyj finansowych, które pozostają ZaZWy- 


uczniów słabszych, wska-|ezaj w ręku rozmaitych frakoyj politycznych i 


udzielając kredytu ubegim wyborcom, zmuszają 
niejednokrotnie do popierania swych celów 


usunął braki, które wykazał poprzednie, a politycznych przy wyborach. Szkoda tylko, że 


się rzecz niespodziana i straszna, © której na- 
zajutrz w obu miastach mówiono z przeraże- 
niem. y - 

W pałaca nsjwiększego bogacza tej stolicy, 
finansisty K., długi wieczór dobiegał kresu. a 
Gośsi, jak zwykle, nie było i chociaż dwie 
lampki elektryczne paliły się nad ciemnomi, dę- 
bowemi drzwiami i odżwierny w bogatej, zło- 
tej liberji, grzejąc się przy kaloryferze „Helios“ 
zdawał się oczekiwać na gości, nikt nie przy- 
bywał i cicho było na zaułku i w ogromnym 
pałacu. 

Pani K, spędzała wieczór w swoich aparta- 
mentach z rzeźbiarzem, codziennym gościem, 
młodym, chudym blondynem o długiej brodzie, 
wyniszczonej twarzy i marzących oczach, i pro- 
wadziła z nim mistyczną rozmowę. Rzeżbiarzo- 
wi temu przed kilku miesiącami poleciła wyko. 
nanie pomnika dla zmarłej przed rokiem córki, 
której śmierć była dla pani K. zabójczym cio- 
sem, od czasu owej straty przebywała więcej na 
tamtym świecie niż na ziemi. modliła się, ma- 
rzyła o przyszłym życiu, prosiła Boga o prędką 
śmierć i czytała książki, opisujące byt zagrobo- 
wy. Okazało się, iż rzeżbiarz także poniósł cięż. 
ką stratę, i także żył w cieniu Śmierci, wlokąc 
apatycznie Życie, jedzony rospaczą, tęsknotą, a 
ciągle obeując ze zmarłą żoną, która mu się na- 
wet ukazywała. Wspólność doli zbliżyła tedy 
panią K. z rzeżbiarzem; odtąd spędzali razem 
wieczory. Altysta przychodził do niej zrazu z do- 
brego serca a potem dlatego, że g0 Smutna pani 
mianowała nadwornym swoim rzeźbiarzem ze 
stałą pensyą. Pensyę przyjął, bo miał liczną ro- 
dzinę, a tworzyć już nie mógł, ale wieczory te 
były dla niego bolesną męką. Kosztowało go 
niewypowiedzian'e mówienie o żonie i cbjawach 
telepatycznych, w które wierzył całą siłą duszy. 

— Więc pan mówi, że, poszedłszy za Żoną 


w kilka godzin później w drugiej sto-|w czasie owego sna znamiennego, znalazł się 
skąd przysłano ministrowi telegram, stała pan na niezmiernej, zielonej łące — pytsła pa-| wprawdzie zamieszczały w dalszym ciągu zło- 


ni K., nie podnosząc głowy, wpatrzona w awo- 
je chude. białe ręce, splecione na kolanach. — 
Była to kobieta niska, szczupła, o zasuszonej, 
zwiędłej twarzy i przygasłych oczach, zawsze 
czarno ubrana, mówiąca zbolałym szeptem. 

— Nie, pani. O śmie tym i zielonej łące 
czytaliśmy w książce francuskiej; ze mną było 
inaczej. Zdawało mi się, że zostawiłem ciało 
swoje na ziemi i że, objąwszy moją żonę, pro- 
mieniejąc, popłynęliśmy... — mówił rzeżbiarz, 
pstrząc w ziemię, z przymusem i ze drżeniem 
w głosie, powtarzając po raz setny tę samą o- 
powieść, którą pani K. uważała za „pociesza- 
jaca“. 

Finarsista tymczasem sam z myślami i roz- 
terką nerwową przechadzał się w swoim gabi- 
necie. Codziennie chodził tak od dziewiątej do 
drugiej w nocy, szukając w tym monotonnym 
ruchu uspokojenia nerwów i snu, którego nie 
zaznał od kilka tygodni. Cierpiał na bezsen. 
ność już lat wiele, ale obecny jej paroksyzm 
był najuporczywszy i najdłuższy. Stąd bardziej 
niż kiedykolwiek, czuł się zmęczonym, znudzo- 
nym i cierpko dla świata usposobionym. 

Zamknął drzwi od ulicy i starał się zamknąć 
także w głowie wewnętrzne drzwi dla wszel- 
kich niepotrzebnych myśli. Jedną z takich była 
„bistorya* z koleją, odprzedaną niedawno rzą- 
dowi za sześć milionów powyżej rzeczywistej 
jej wartości. O szwindlu tym w mieście i wśród 
znajomych mówiono coraz więcej, a podobno i 
wyższe sfery, niewiadomo dla jakich przyczyn, 
nie misły zamiaru patrzeć na to przez palce. 
Kiedy przed kilku miesiącami w oba stolicach 
podniosły się krzyki oburzenia na „Panamę“, — 
wrzewę uciszył minister, wspólnik jego w tym 
interesie i kolega szkolny. Sprawę schowano 
tedy pod sukno. — Zdawało sę wówczas, że 
wszystko pójdzie pomyślnie. Organa liberalne 
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tak pożyteczne Towarzystwo nie znajduje nale- 
żytego poparcia ze strony majętniejszych jedno- 
stek polskich na Bukowinie, zwłaszcza zań ze 
strony wiejskiego obywatelstwa. W spisie człon- 
ków znajduje się zaledwie paru właścicieli wię- 
kszych posiadłości. 1 

Rocznicę styczniowego powstania, która scho- 
dzi się u nas z rocznieą założenia: przed 8 laty 
Sokoła na Bukowinie, obchodzono, jak corocznie, 
bardzo uroczyście w Czerniowcach. Staraniem 
Sokoła odbyło się w sobotę, 20 b. m., uroczy- 
ste nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym, 
a dnia następnego, w lokalu Czytelni polskiej, 
wieczór uroczysty, który zgromadził licznych 
uczestników. Obchód zagaił członek Sokoła, se- 
kretarz reprezentacyi krak. Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, p. Tadeusz Butrymowicz, go- 
rącem przemówieniem, w którem dał trafną cha- 
rakterystykę naszych walk narodowych i stwier- 
dziwszy niespożytą potęgę ducha patryctyczne- 
go w narodzie, zakończył przypomnieniem, iż 
„Bóg nierychliwy, ale sprawiedliwy“. Swieżo 
zorganizowany w Sokole chór męski wykonał 
bardzo poprawnie kilka pieśni, młody pianista, 
p. Józef Żukowski, grał na fortepianie, a pani 
Józefa Krzanowska wprawiła w zachwyś słu- 
chaczów świetnem wygłoszeniem otworu Syro- 
komli: „Smierć słowika”. Na zakończenie od- 
słonięto udatny obraz z żywych osób, przedsta- 
wiający obóz powstańczy. Obchód zakończył się 
zebraniem towarzyskiem w przyległych salach 
kasyna, gdzie wiceprezes Towarzystwa, dr. El- 
ster, odczytał pismo zamieszkałego obecnie we 
Lwowie prezesa Kołakowskiego z życzeniami 
dla sokolej drużyny bukowińskiej z okazyi 
ósmej rocznicy istnienia gniazda kresowego. Na 
list ten odpowiedziano telegraficzną podzięką za 
słowa zashęty. 

Reszta stowarzyszeń naszych w Czerniowcach 
rozwija się również normalnie, a zwłaszcza 
„Gwiazda rękodzielnieza, która skupia pod ba- 
słem rozrywki i nauki uświadomioną i patryo- 
tyczną młodzież rzemieślniczą. Filia krak. To- 
warzystwa „Szkoły ludowej*, podniesiona 
na duchu odwiedzinami prezesa dra Bandrow- 
skiego, pracuje wytrwale około zebrania fundu- 
stów na założenie bursy polskiej, a Czytelnia 
polska radzi znowu nad sprawą budowy nowe- 
go gmachu, w którym wszystkie stowarzyszenia 
nasze mogłyby znaleźć odpowiedaie pomieszcze- 
nie. O stanie tych zabiegów dowiemy się sape- 
wne niebawem, albowiem zbliża się właśnie ter- 
min dorocznych walnych zgromadzeń, na któ- 
rych odnośne wydziały wystąpią ze sprawozda- 
niami. 

Zmarły nagle w Mikaczanach na Bukowinie 
ś. p. Witold Wolański, właściciel rozległych 
dóbr w Galicyi i tutaj, zapisał większą część 
swego majątku dwom bratankom, zamieszkałym 
w Galicyi, resztę zań — wartości 180.000 złr., 
wychowance swej, pannie Eckhardt, młodziu- 
tkiej panience z tem jednak warunkiem, że 
gdyby zmarła bezpotomnie, owe 180.000 złr. 
mają być użyte na założenie w Czerniowcach 
domu dla sierót ekrześcijańskich. Nieboszczyk 
przez szereg lat udzielał corocznie 100 złr. do 
rąk tutejszej Czytełni polskiej na dwa stypen- 
dya dla młodzieży polskiej. Wobec Czytelni zo- 
bowiązał się był pisemnie do testamentarnego 
zapewnienia tych stypendyów na swym mają- 
tku, zanim to jednak nastąpiło, zakończył życie. 


śliwe uwagi, ale za to gazety konserwatywne 
prowadziły zażartą polemikę, stając w obronie 
pansmistów i wychodząc z tego założenia, że 
wszystko jest dobre i uczciwe, co się dobrze 
kończy, to jest, co rząd uważa za uczciwe i 
dobre. 

Oburzenie liberalne nie było tedy grożne, a 
nawet jeden z dzienników, nazywający rzecz 
po imieniu, otrzymał ostrzeżenie, co było wy- 
raźnym dowodem, że minister spraw wewnężrz- 
nych bierze „królów kolejowych* w obronę, i 
że postanowiono przejść nad sześciu milionami 
do porządku dziennego. 

Było to zwykłe zakończenie wielu podobnych 
wypadków. Malkontenci, jeżeli nawet nie byli 
przekupieni, musieli milczeć, bo milczeć kaga- 
no, i opinia, zakhypnotyzowana widokiem olbrzy- 
mich gór złota, zaczynała nawet przechylać się 
na stronę panamy. Tymczasem nastąpiło nie- 
zwykłe „w takieh razach* i zgoła niespodzie- 
wane powikłanie. 

Po dwumiesięcznej przerwie gazety znowu 
rozpoczęły polemikę, liberalne wypowiadały się 
coraz śmielej, a konserwatywne, jak gdyby nie- 
pewne kursu na początku, potem w oburzenia 
prześcignęły liberalne dzienniki i, według od- 
wiecznej taktyki, całą winę zwaliły na żydow- 
skie elementa i „zżydzenie”. 

Musiał być w stalicy jakiś wróg wpływowy, 
który nie dał za wygranę i mócił się, ezy toż 
dążył do wyniesienia się przez pognębienie mi- 
nistra. 

, Przysłano nową komisyę, złożoną z „nieprzy- 
jemnych* panów, którzy poważnie zabrali się 
do przeprowadzenia „ścisłych* rachunków w ża- 
dne „amowy* wchodzić nie mieli, a przewo- 
dniczący zaznaczył raz, że białe przywykł na- 
zywać białem, a czarne 8Zarnem. i 
(C. d. n.) 
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Wojna. 


Już upłynęło dwa tygodnie od czasu, gdy gen. 
Buller wyruszył z odsieczą ku Ladysmith 
i, o ile dotąd wiemy, znajduje się niemal w tem- 
samem położenia wobec silnych pozycyj boćr- 
skich pod Spionskop, co przedtem pod Co 
lenso. Od chwili przekroczenia Bullera przez 
Wielką Tugelę, doniesienia ze źródeł an- 
gielskich odznaczają się wielomównością , pomi- 
mo tego jednak mało podają faktów pozytywnych, 
z których możnaby ocenić, jaki naprawdę jest 
stan rzeczy. Niemałem również utradnieniem 
dla zoryentowania się w stosach depesz angiel- 
skich jest brak średnio nawet dokładnych map 
placu boju. Mnóstwo miejscowości, o których 
denoszą telegramy, nie ma naznaczonych na ma- 
pach, inne zaś fałszywie są narysowane. 

W rezultacie jednak , zestawiając doniesienia 
angielskie z doniesieniami z Pretoryi via 
LourenGco-Marques, nabiera się przekona 
mia, że wynik walk, staczanych przez Angli- 
ków przez dni cztery, tj. od 20 do 23 b. m., 
redukuje się do zera. Anglicy wprawdzie 
posanęli się cokolwiek naprzód na północnym 
brzegu Wielkiej Tugeli i próbowali obejść prawe 
skrzydło Boćrów, lecz wszędzie natrafiali na tak 
silny opór, że przyprowadzenie odsieczy dla La 
dysmith pozostaje dotąd w sferze pobożnych ży 
czeń. Trzymając się swej zwykłej taktyki, Boč- 
rowie nie odpowiadają na strzały liczniejszej 
artyleryi nieprzyjaciela. Dopiero, gdy zbliży się 
na bliższą odległość, przyjmnją go gwałtownym 
i celnym ogniem działowym i knrabinowym. 
Wprawdzie Anglicy, poniósłszy wiele klęsk, wy- 
snuli jnż z nich dla siebie nankę i przestal! 
rzucać się ną oślep z bagnetem w ręku na do- 
brze zasłoniętego wroga, jednakże teren na pół 
nocnym brzegu W. Tugeli, oraz rozpoczynająca 
się w Airyce południowej pora deszczowa, spra- 
wicją im kolosalne tradności. 

Jakikolwiek będzie wymk opeiacyj gen. Bul- 
lera, zasłnguje na szczególną uwagę poniżej 
podany telegram z Brukseli. Pokaznje się 
z niego, że nawet zwycięsey Boćrowie mają już 
dosyć toczącej się wojny, która ich siły finan- 
sowe i ekonomiczne wyczerpuje w najwyższym 
stopniu. 


Londyn, 25 stycznia. Gen. Buller donosi 
pod datą 23 b. m.: Gen. Warren zajmuje 
wciąż pozycyę, jaką zdobył onegdaj. Przed nim 
rozciąga się główne stanowisko Boćrów na za- 
ehód od Spionskop. Wzgórze to leży zna- 
cznie wyżej, niź pozycya Warrena. Można się 
ku niemu zbliżyć jedynie przez zupełnie odkry- 
tą i głębokiemi rozpadlinami poprzecinaną pła- 
szczyznę. 

Wzgórza, które obsadził gen. Warren, są tak 
strome, że nie można na nie wyciągnąć armat. 
Z tego powodu nasze haubice i działa polowe 
znajdują się znacznie niżej, niż artylerya nie- 
przyjacielska. Pomimo tego artylerya nasza ma 
przewagę nad artyleryą Boćrów, co widać po 
tem, że nieprzyjaciel szuka zakrycia poza szań- 
cami. Dziś wieczorem mam zamiar za- 
atakować Spionskop.  Jestto wzgórze, 
gdzie znajduje się skrzydło głównej pozycji 
nieprzyjacielskiej naprzeciw brodu Trichard. 
Panuje zaś ono nad całą pozyeyą Bośrów. — 
(Wzgórze Spionskop jest najwyższym punk- 
tem pasma, noszącego ogólaą nazwę Tabany- 
ama, a ciągnącego się od gór Draken ku 
Ladysmith. Przy. red.). 

Londyn 25 stycznia. Ostatnie doniesienia 
gen. Bullera nie zawierają prawie żadnych 
wiadomości o walkach stoczonych od niedzieli 
do wtorka. Że jednak w poniedziałek walczono 
zacięcie, pokaznje się to z depaszy, jaką otrzy- 
mał Times z Ladysmith via Źwartskop 
za pomocą telegrafa optyeznego. 

Londyn 25 stycznia. Biuro Reutera denosi 
z oboza Boćrów, że główne stanowisko An- 
glików znajduje się pod brodem Zwartskop 
i rozciąga się na obu brzegach W. Tageli. 
Powyżej, pod Zunkles, zbudowaii oni most 
przez rzekę i założyli tamże wielki skład pro- 
wiantu. Na wierzchołku wzgórza Zwartskop u- 
stawili Angliey piąć dział okrętowych wielkiego 
kalibra. 

Londyn 25 stycznia. Krytyk wojskowy Ti- 
mes'u pisze: Dotąd nie nie wskazuje, aby gen. 
Warrenowi udało się zająć główne pozycye 
nieprzyjaciela. Dotąd stoczyły przednie straże 
stron obu jedynie siedm potyczek. Boćrom zo- 
stawiono dość czasu, aby w silnie afortyfikowa- 
nych pozycyach mogli zgromadzić dostateczną 
ilość dział, amanicyi i ludzi. Dopóki nie- 
przyjaciel z tych pozycyi nie zosta- 
nie wyrzucony, nie może być mowy o 
odsieczy dla Ladysmith. 

Londyn 25 stycznia. Pod Modder River 
rozpoezęły się na nowo walki od poniedziałku 
między dywizyą generała Methuena a Boć 
rami. 

Londyn 25 stycznia. Do Daily Mail dono- 
szą z Lizbony, że rząd portngalski otrzymał 
doniesienie od gubernatora w Lourenco-Mar- 
qaes, iż Boetrowie naruszyli teryto- 
ryum portugalskie, maszerując przez nie 
z„Umbello do Rhodezyi. Z Lourenco-Mar- 
qaes wysłano tamże oddział kawaleryi. Gaber:- 
nator prosił rząd portugalski, aby nadesłał ma 
posiłki. 

Tenże dziennik donosi, ze znaczny oddział 
wojsk portugalskich jest już w drodze ku Afry- 
ce południowej. 

Bruksella 25 stycznia. Agent dyplomaty- 
cany Transwaalu, dr. Leyds, oświadczył kore- 
spondentowi dziennika nowojorskiego World, że 
Boćrowie, chociaż pewni są ostate- 
czncgo zwycięstwa, gotowi podać 
rękę do zaszczytnego pokoja. Anglia, 
gdyby nawet podwoiła swe siły w Afryce po- 
od nie zdoła, jego zdaniem, Bućrów po- 

onnć. 


-O kobietach i dla kobiet. 


Nie ma brzydkich kobiet, są tylko mniej lub 
więcej piękne — powiedział jaż dawno jakiś 
wielbiciel bezimienny wdzięków niewieścich, a 
zdanie to wcale nie jest takim banalnym koma- 
nałem, jakby się na pierwszy rzut oka zdawąć 


mogło. Przedewszystkiem kiedy świat mówi o 
kobiecie: piękna lab brzydka, to każdy taki 
sąd jest subjektywny, możemy się bowiem co- 
dziennie przekonać, że tasama kobieta jednego 
mężczyznę czaruje, dragiemu zaś nawet w oko 
nie wpadnie. A na czele postawić należy ten 
pewnik niewzruszony, że kobieta, którą kocha- 
my, jest dla nas najpiękniejszą na ziemi. Jeżeli 
wolno afać współczesnym świadectwom, to opie- 
wana przez Petrarkę nieśmiertelna Laura nie 
nie mogła się nazywać piękną, podobnie jak 
Zofia Monnier, którą uwielbiał demoniczny try- 
bun Mirabeaa. Ukochana przez Wielanda w je- 
go młodości Julia Bondeli miała być nawet 
brzydką, tak samo owa Camargo, za którą nie- 
gdyś szalał Paryż cały. A czyż mamy przype- 
minać dragą regułę, mającą oczywiście także 
wyjątki, regułę o przyciągania się sprzeczności? 
Wysoki, silnie zbudowany mężczyzna czuje sym- 
patyę do nikłych kobiet, gdy przeciwnie łokcio- 
wy człowiek marzy o greckiej Junonie. Czar- 
nowłosy młodzieniec podziwia blendynkę, blon- 
dyn brunetkę, czarnooki nicbieskooką i tak da- 
lej w przeróżnych kombinacyach. Ta reguła o 
przyciąganiu się sprzeczności ma nawet zasto- 
sowanie pod względem psychicznym. Małomo- 
wny lubi rozmowną, poważny trzpiotkę, ideali 
sta materyalistkę ?.. Nie — kobiet materyali- 
atek nie ma, więc idealista labi nieraz prakty- 
czną gosposię. Powtarzamy raz jeszcze, że i tm 
reguła, jak każda, nie jest bez wyjątków. 

Brak piękności jest dla kobiety przykrością, 
ale nie jest wcale, jak chcą niektórzy, nie- 
szczęściem. Wyraz twarzy, ruchliwość rysów, 
lekkość rnchów, takt, pewność w występywaniu 
jednają często swej właścicielce całą rzeszę 
wielbicieli, gdy tak zwane „klasyczne piękności“ 
siedzą osamotnione, ciesząc się tylko nrzędowem 
nznaniem, niby żywe posągi. Jedna jest brzyd- 
ką, dopóki nie spojrzy; draga jest brzydką, dv- 
poki się nie nómiechnie; trzecia jest brzydką, 
dopóki nie przemówi. Czy nie tak? A jeszcze 
jedno... Oto bardzo często, zbyt nawet często 
bywa, że sławne piękności.. jakże to grzecznie 
powiedzieć ?... no, że sławne piękności posiadają 
dachowe przymioty sławnego pana Kopowskie- 
go. A chociaż kobieta nie potrzebnie być Tren- 
towskim, ażeby nas czarowała, to przecież mis 
powinna siać na poziomie duchowych zasobów 
pana 'Kopowskiego. 

Trzecią regułą, która już chyba nie ma wy- 
jątków, jest umiejętność ubierania się. Kobieta, 
która się umie ubierać, dokonała co najmniej 
połowy dzieła. Ubliżylibyśmy czytelniczkom, 
gdybyśmy czemprędzej ze skwapliwością chcieli 
ją zapewniać, że stroje nie muszą być koszto- 
wne, albo ekscentryczne. Nnwet w tegorecznej 
modzie można pogodzić wymagania chwili z este- 
tycznemi i finansowemi względami, chociaż wy- 
roknjące na tem polu powagi krawieckie wysi- 
liły się na jaskrawość i ekscentryczność. Nigdy 
jeszcze nie widziano tyle szychn, tyle dysonan- 
sów; a jednak wszystko to brata się ze sobą: 
kolor niebieski z zielonym, błękitny z liliowym, 
futra z koronkami, futra z kwiatami, ba, nawet 
z owocami żyją w zgodzie, a nasze oczy ani 
smak estetyczny nie wołają: gwałtu! dzięki u- 
miejętnym kombinacyom modniarek, a także 
dzięki wszechwładztwa mody. Wszak brzydkiem 
jest dopiero to, co było noszone w roku ze- 
szłym. Nawet moda jest zawsze ładną. I jest 
nią istotnie, tylko nie dla wszystkich. Panie 
w wieku powyżej średniego, urody i zamożno- 
ści średniej, winny się strzedz wszelkich toale- 
towych wybryków, a moda pomyślała i o tym 
zastępie niewieścim. Obok kapeluszów, obciąża- 
jących głowę piórami, futrem, koronką, różami 
i wiśniami, są toczki zgrabniutkie, skromne, i 
fasony o szerokich skrzydłach, przepasane tylko 
aksamitem, ze skrzydłem zatkniętem z przodu 
lub boku. Tworzy to całość pełną prostoty i dy- 
styakcyi. Obok sukien usianych szychem, obok 
kosztownych aksamitów, mamy skromniejsze 
welwety, woale, krepy i t. d.; obok fantastycz- 
nych tunik, mamy fasony jednolite, odpowie- 
dnie dla wszelkiego wieku i kieszeni. Chodzi 
tylko o wybór. 

Krój spodnie przybiera właściwą normę. Przód 
i boki oblepione są wprawdzie po dawnemu, 
ale z tyłu ukazują się już fałdy okrągłe; wi- 
dzimy także drobne, zastębnowane fałdeczki, 
biegnące od pasa do doła, a w niedalekiej 
przyszłości świta marszczona dokoła spodnica, 
tak zwana paysanne. Futerały już przeżyły; 
natomiast zapanowała wszechwładnie stębnówka: 
króluje na spodnicach, stanikach, płaszczach, 
kapeluszach, na aksamitach, suknach, kaszmi- 
rach; biegnie od góry do dołu, lub zatacza ko- 
ła, wije się w zakrętach, tworzy grochy, zęby, 
arabeski, figury geometryczne. Niekiedy się- 
bnówkę Zzasiępnje wąska, pikowana pasmante- 
rya; naszycia z aksamitek robią jej także kon- 
kurencyę. Stanik plisnje się i stębnnje tak sa- 
mo jak spodnica i łączy się z nią niewidocznie. 
Rękawy są wciąż jeszcze wąskie, płaskie i bar- 
dzo dłngie, u góry przy ramieniu zastębnowane 
lub fałdowane poprzecznie, kolisto. W długi 
mankiet zasawa się chusteczkę. Kołnierze bar- 
dzo wysokie, bardzo ciasne, bardzo sztywne, 
z dwoma rożkami przy uszach, njmują szyję, 
jakby w żelazną obręcz, tamając swobodę jej 
pornszeń; twarz szczupła w takiej ramce wy- 
gląda powabnie; osobom, o twarzy zbyt okrą- 
głej z podbródkiem, nie można zalecać takich 
kołnierzy. à 

Jak widać z tego przeglądu, moda w bieżą- 
cym sezonie odbiegła dosyć daleko od przepi- 
sów estetyki, a także minęła się z wymaga- 
niami hygieny i praktyczności, ale to upra 
wnia do nadziei, że wkrótce nastąpi zwrot po- 
żądany. 


KRONIKA. 


Kraków, 25 stycznia. 


Nabożeństwo żałobne sa spokój duszy é. p. 
Jana Kilńskiego, szewca, pułkownika 20 pułkn 
piechoty b. wojska polskiego, członka Rady naro- 
dowej zs czasów Kościnszki, urodzonego w Posna- 
nin 1759 roku, zmarłego w Warszawie dnia 29 
styezmia 1817 r., Odprawionem będzie w kościele 
00. Dominikanów, jako 83 rocznicę śmierci jego, 
w poniedsisłek daia 29 b. m. o godz. 10 przed po- 
łudniem, Nabożeństwo to urządza cech szewców. 


Jubileusz wszechnicy Jagiellońskiej. Posiedze- 
nie komitetu młodzieży dla obchodu jubileuszu 
wszechniey odbędzie się dnia 28 b. m. o godz. 11 
przed południem w sali 1. 35 w Collegium novum 
z następującąm porządkiem dziennym: 1) odczyta 
nie protakołu, 2) wybór przewodniczącego, 3) dal- 
sse sprawozdanie referentów kwestyi zapewnienia 
funduszów, 4) sprawozdanie poszczególnych sekcyj, 
5) Wnioski i interpelacye. 

Komitet redakcyjny księgi pamiątkowej uchwalił 
wystosować prośbę do wszystkich kolegów, by ci 
jak najliczniej zecheieli brać udział w wykonywa- 
niu prac literackich dla księgi pamiątkowej i na 
względzie mając krótki już termin (do 1 maros br.) 
raczyli nadsyłać prace jak najszybciej na ręce prze- 
wodniczących poszezególnych sekcyj: filozoficzne na 
ręce p. Ptaśnika (al. Wolska 1. 21), prawnicze na 
ręce p. Gołąba (ul Batorego l. 1), medyczne na 
ręce p. Klęska (Collegium medicum), rolnicze na 
ręce p. Włodka (nl. Jagiellońska l. 9), beletrysty- 
czne na ręce p. Wojciechowskiego (ul Bracka I. 10) 

Na pomnik Kościuszki w Krakowie złożono w 
ostatnich czasach ; 

Wojciechowski z puszki l. 197 złr, 9'12, Fede 
rewicz Jan z pnsski 1. 203 złr. 3:89, Lepszy Leo- 
nard z puszek I. 215 i 216 złr. 4744, „Maison 
de blano“ z puszki l. 220 ct. 58, Knapiński z 
puszki 1. 18 et, 41, Fischer Jan pałac Spiski z 
puszki 1, 225 złr, 3:29, Wentzel z puszki 1. 232 
ct. 97, Suski z puszki 1. 234 złr. 1'97, Kurnatow- 
ski z paszki |. 235 złr, 4*1%, Rzewuski Stanisław 
z puszki 1. 238 et. 52, Heinrich Bodega z puszek 
1 236 i 237 słr. 347, Fnglewicz z poszki 1. 241 
złr. 1-80, Fritseb Herman z pnszki l. 244 złr. 
1'84, Halski z pnsski 1. 132 złr. 4'52, Palusiński 
kasyer kolei północnej z pnezki l. 126 złr, 5'10 
Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie z pnsski |. 
210 złr, 17:51, Schmidt z pnszki 1. 147 słr. 4:22, 
Kijak z pnszki 1. 219 złr, 460, Kucznierczyk s 
pnszki 1. 179 sēr. 13 23, Kółko rolnicze w Krze- 
szowicach z puszki 1, 66 słr, 1'16, Falkowski z 
Krzeszowic x pnszki I. 25 złr. 5'14, Beseda czeska 
z puszki 1. 11 et. 43, dr. Papé z puszki 1. 95 
złr. 8'16, Wojtych z puszki 1. 60 złr. 1:91, Ma- 
jewski x puszki 1. 149 ct. 89, Kominkowski Sta- 
ntsław z puszki 1. 6 słr. 5'43, Orzechowski z pu- 
saski l. 111 złr. 3'69, Półczyński z paszki 1. 108 
złr 1:46, Zubrzycki z pnszki 1. 200 złr. 4:93, 
Rydel z puszki 1. 199 złr. 1°29, Dihm z Limano- 
wy z puszki l. 62 rłr. 263, młodzież szkolna z 
Czerniehowa złr. 10, 

Uniwersytet ludowy. Jutro w piątek odbędzie 
się wykład p. Zakrzewskiego o parach i gazach. 

Z Towarzystwa muzycznego. Program piątko- 
wego wieczorn W Bali „Sokoła“ zawierać będzie 
następujące utwory: l. Brnch, Koncert G moi na 
skrzypce z towarzyszeniem orkiestry: a) Allegro, 
b) Adagio i c) Finale — wykona prof. Karol Wie 
rauchowski. II. Goldmark, „Wiejskie wesele", sym- 
fonia na wielką orkiestrę: 1, Marsz weselny, Wa- 
ryacye; 2. Pieśń weselna, Intermezzo; 3. Serenada, 
Scherzo; 4. W ugrodzie, Andante; 5. Taniec Fi- 
nale. III. Beethoven, Romanza F-dur na skrzypce 
z towarzyszeniem orkiestry — odegra prof. Karol 
Wiersuchowski. IV. Moniuszko, „Sonety krymskie* 
na tenor solo (p. Kohmann), chór mięszany i' or- 
kiestrę: 1. Iatrąda, 2. Cisza morska, 3. Żegluga, 
4. Borza morska, 5. Ruina, 6, Noc, 7. Hyma (Cza- 
tyrdah), 8. Pielgrzym 9. Epilog, i 

Początek o godz. pół do 8 wieczorem. Szczegó 
łowe progremy, zawierające objaśnienia symfonii 
Goldmarka. i tekst „Sonetów krymskich“ sprzeda 
wane będą przy wejściu, Pozostałe bilety sprzedaje 
kancelarya Towarzystwa muzycznego (Plac Szcze- 
pański L, 3) w godsinach nrzędowych od 12 — 1 
w południe i od 5—6 wieczorem. 

Do Zarządu głównego Towarzystwa „Szkoły 
Indowej* w odpowiedzi na odezwę z dais 1 gru- 
dnia 1899 nadesłała Smina miasta Rzeszowa datek 
jednorazowy w kwocie 50 koron, gmina miasta 
Jaworowa 4 korony jako wkładkę członka zwy 
kłego. 


Dr. Ciechanowski, profesor uuniwersytetu Ja 
giellońskiego, wydał 'popniaruą rozprawkę o dźn 
mie i jej naturze, Sposohach szerzenia się i zapo- 
biegania, wyknznjąc w końcn konieczność założe- 
nia w Krakowie osobaego szpitala epidemicznego, 
Dochód z rozsprzedsży broszury przeznaczony jest 
na cel dobroezynny. 

Bal artystyczny na kerzyść Towarsystwa Bra- 
tniej pomocy uczniów Szkoły Bztnk pięknych odbę- 
dzie się dnia 14 lutego. Dekoracye Bali w hotelu 
naakim odbywają eię pod kiernnkiem prof. Stani- 
Bławakiego. Szkice wykonali pp. Kamocki, Noskow- 
ski, Proczjłowiez, Sobeeki i inni, 

W sprawie po Kieszkowskim. W sprawie, to- 
czącej się pomiędsy masą konkursową po Czesła- 
wie Kiesakowskim i P. Marcinem Dobiją, nadmienić 
dalej należy, że maa konkursowa zaskarżyłs p 
M. Dobiję o zwrot 12.000 złr., a p. M. Dobija 
nietylko nie przyzDfje należneści tej kwoty, ale 
domaga się zwrotu Przez masę konkursową 6000 
złr. Mass konkursowa opiera swoje prawa nu zs- 
piskaeh w księdze kasowej przedsiębiorstwa, wcżle 
której p. Dobija o 12.000 słr. wybrał za v ale, 
p. Dobija zań na kwitarynsza sznurowym. P. D 
bija twierdzi, że posyeye, wpisane do ka.ęgi Laso 
wej, są sfingowane z polecenia Czesława Kics:0w 
skiego, a za podstawę obliczeń przyjąć możsa je- 
dyaie tylko kwitarynsz sznurowy, gdyż w nim wy- 
Bzezególnione s% wszystkie pozycye, kałd: kwcta 
pieniężna, jaką pobrał na rachunek przeds'ębior- 
stwa. O innych kwotach pieniężnych ani wiedzieć 
nie hce, ani ich akceptować nie może. 

Trybunał uchwalił przesłuchać jako świadków 
urzędników przedsiąbiorstwa na stwierdzenie tej o 
koliczności, esy pieniądze były rzeczywiście podno- 
Bzome tylko za aSygnatami, własnoręcznie przez p. 
Mareisa Dobiję podpisywanemi, buchaltera, zesta- 
wiającego w ostatnich czasach trwania przedsiębior- 
stwa rachnnki p. M. Dobiji, oras znaweów Sądo- 
wych. Celem prsesłychania tyeh świadków i znaw' 
dów wosoraj wieczorem odroezono rozprawę do dnia 
26 lutego br. Świadkowie mają przybyć ze Lwowa 

Stan wody Ra Wiśle w Krakowie. Lody we 
środę wieczorem popękały na Wiśle i woda ruszy 
ła, niosąc z łoskotem i sznmem krę. Około mostu 
podgórskiego utworzył się zator lodowy 1 woda 
podniosła się znaesnie. Woda w Rndawie również 
ruszyła, a wzbierając ustawieznie z powodu odwil- 
ży i deszczów, zaczyna występować z brzegów. 
Wobec grożącego niebezpieczeństwa wylewu tak 
Rudawy, jak Wisły, magistrat i starostwo przed- 
stęwzięły środki ostrożności, 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj przytrzymała po- 
lieya w Krakowie Pinkusa Tannenbauma , poeho- 


w mleczarni Feldmana, dopuścił się sprzeniewierze 
nia i oszustwa na kwotę 80 złr. u swego służbo- 
dawey. 

We wrześniu ubięgłego roku przytrzymaną zo 
stała niejaka Katarzyna Matoga w chwili, gdy sta- 
rała się sprzedać 4 nitki korali. W policyi pod 
górskiej kazano jej przynieść poświadczenie zwierz 
chności gminnej, że korale stanowią jej własność. 
Matoga tego poświadczenia nie dostarczyła i do tej 
pory nie zjawiła się więcej. Korale są do odebra- 
nia w ekspozyturse policyi podgórskiej przez pra- 
wego ich właściciela, 

Walae zgromadzenie Stowarzyszenia Bratniej po- 
mocy kelnerów w Krakowie odbędzie się w nie- 
dzielę 28 b. m, w sali restauracyjnej botelu Royal. 
Ns porządkn dzienaym sprawozdanie wydziału i ko 
misyi rewizyjnej za rok 1899, wybór prezesa, wy 


działu, komisyi kontrolnjącej, oraz inne sprawy 


bieżące. Początek zgromadzenia o godzinie 12 w 
nocy. 

Rzekomy starosta. Dnia 16 b. m. jakiś męż- 
czyzna w Podgórzu zaczepił włościanina Jakóba Se- 
kutę z Ochodzy i dowiedaiawszy się, skąd pocho- 
dzi, oświadczył mu, że jest lokajem starosty pod- 
górskiego i że tenże ma mn dać list do wójta w 
Ochodzy. Włościanin, prowadzony przez rzekomego 
lokaja starosty, poszedł do demu wiceburmistrza p. 
Kaczmarskiego w Rynku. Tu w sieni domu czekał 
pan starosta, mężczyzna średniego wzrostu. Pam 
starosta zapytał włościanina, CZy mię ma zmienić 
100 złr., a otrzymawszy odpowiedź, żę posiada za 
ledwie kilka gnidenów, kazał je Sobie dać, Tym- 
czasem zań lokaj miał pójść zmienić pieniądze. Pro- 
wadzono następnie włościanina po różnych piętrach, 
aż w końcn zniknął rzekomy pan starosta z loka- 
jem, zabierając, roznmie się, ze sobą Owe wręczo- 
ne mu pieniądze. Oszustów policya nie wyśledziłą 


dotąd, 


I tak żle I tak niedobrze. Szynkarz w Podgó- 


rzu, Windholz , został okradziony przez oddalonego 
ze służby parobka, Jędrzeja Sasora. Sasor zabrał 
mianowicie 2 flaszki koniaku i 1 flaszkę malagi. 
Z łupem wybrał się do Krakowa, lecz na rogatce 
go przytrzymano, żądając opłaty 2 złr. 15 ct, Sa- 
sor nie zapłacił, więc butelki schowano. Zgłosił 
się po odbiór swojej własncáci Windhołz, lecz ka- 
zano mu uiścić opłatę. Aby ostatecznie dojść do 
skradzionych mu przedmiotów, musiał je właściciel 
opłacić. Uniknął więc jednej straty, a poniósł naj- 
niewinniej w świecie drugą, płacąc za złodzieja. 


Zmarli. Franciszka z Okońskich Romanowa Okoń- 


ska, wdowa po obywatelu miasta Krakowa, prze- 
żywszy lat 58, zmarła dnia 24 b, m. 


K. k. Bezirksgericht in Rzeszów. Pokazano 


nam kopertę z nagłówkiem, jaki w tytule napisano. 
Dlaczego sądy w naszym krajn szerzą germaniza- 
eyę. bardzo jest eiekawem. 


Na kolumnę Mickiewicza we Lwowie zebrano 


do 23 b. m. 35217 koron 26 halerzy. Rada m. 
Lwowa, jak wiadomo, na cel ten przezaaczyła 60 
tysięcy koron. 


Ze Lwowa donoszą: Komiaya Rady miejskiej, 
w myśl danego sobie polecenia, wypracowała pro- 


jekt nowej instytucyi finansowej, streazczający się 


w mastępnjących wnioskach tej kimisyi: 1) Kasa 


oszczędności m. Lwowa ma być założoną wraz z 
oddziałem zastawniczym i wejdzie w życie, ile mo- 
żności, w elągu roku 1900, 2) Zatwierdzając zasa- 
doicze postanowienia dlu organizacyi tej instytusyi, 
oświadcza Rada gotowość objęcia gwarancyi kau- 
cyjaej dla miejskiej Kasy osrczędaości do wys ko- 
ści 100.000 słr., tudsież na koszta nrządzenia i 
pierwszych wydatków zadministraeyjnych. 3) Poleca 
się komisyi specyalnej, by na podstawie przyjętych 
zasad wypracowała statut dla Kasy oszczędności 
i oddziału zastawniczogo i aby gu 
reprezentacyi najpóźniej do końca czerwca b. r. 4) 


przedsta wiła 


Wzywa się magistrat, względnie urzął budowniczy, 
by przedstawił projckt adaptacyi d: odpow ednicb 


ubikacyj, w az z kosztorysem, dla pomieszczenia 
tych zakładów w gmachu ratuszo ym 


Pogrzeb ś. p. radcy Bandrewakiego odbył się 
wczorsj po południu o godzinie 3 z domn żałoby 


przy ulicy Wałowej, przy licznym udziale znajo- 
mych, kolegów i przyjaciół zmarłego. Przed do 
mem, w chwili wyniesienia trumny, chór „Lutni“ 
żegnał zwłoki żałobvą pieśnią Dapatacya ochotni- 
czej straży ogniowej w M ściskach niosła na czele 
pochodn wieniec z napisem: „Swojemu honorowe 
mu członkowi“; maóstwo inaych wieńców złożono 
na karawanie. 


Szczepanik przy wojsku. Z Przemyśla donoszą, 


że ałynny wynalaaca, Jan Szczepanik z Krcsna, od 
bywa obecnie służbę wojskową, jako piechur, przy 
45 pułkn piechoty I kompanii w Przemyślu. 


Uniwersytet ludowy :m. Adzma Mickiewicza 


otrzymał od grona pań w Warszawie cały zbiór 
obrazów do skioptikonu, przedstawiających widoki 
miast, okolic, oraz micjse, związanych z życiem 
naszych wieszczów i bohaterów z całego obszaru 
dawnej Pclski, 


Wykłady z historyi i geografii Polski, urządzsne 
w II[ kursie będą ilustrowane temi obrazami, 
Gronu szlachetnych rodaszek akłada zarząd głó- 


wny serdeczne podz'ękowan.e. Dzękuje również za 


przesłaae kwoty na rzecz uniwersytetn ludowego 
od dawniejstego Zjzdnoczenia Towarzystw młodsie 
ży polskiej za granicą 136 fr. 36 kop, 58 0t; 
młodzieży polskiej z Karlsruhe 40 m; rodzków W 
Królestwie 41 robli 50 kop; studentów Polaków 
z Darmstadtu 15 słr. 81 ct, E. Libańskt, zast, 
prezesa. n 

O mandat sejmowy z miasta Lwows, W miejsce 
ś. p. Fr. Smolki, ubiegsć stę ma, jsk donosi So- 
wo Polskie, poseł Ignacy Daszyński. 

Nowy SĄCZ, Drobni przemysłowcy wybrali tu 
wczoraj delegata w osobie p. Marcina Twardow 
skiego, majstra stolarskiego, do wiecu drobnych 
przemysłowców, mającego się OdDYĆ w przyszłym 
miesiącn w Jarosławia. 

Zofia Płochocka, córka byłego burmistrza nowo- 
sądeckiego, zmarła tu nagle, tknięta apoplekayą, 
w 35 roku życia, 

Z Jaworcwa donoszą: Szalony ruch emigracyj- 
By opanował niemieckie kolonie ewangielickiego 
wyznania w powiecie Jaworowskim. Niemcy, osiedli 
tam jeszcze cd Józefa II, wyprzedają na gwałt 
swoje posiadłości za beseen i wynoszą się w Po 
znańskie do nowo tam tworzonych włości rento 
wych. Grnnta ich nabywają miejscowi włościanie 
lub Mazurzy. Już prawie całkiem wyprzedały się 
kolonie: Scbumlau ad Ożomla, Moosberg ad Mo- 
łoszko«ice i Rebberg ad Sarny. Ponieważ gminy 
te pesiadały własny majątek gminny, własne ka- 
pliee i szkoły, przeto chcą to wszystko sprzedać i 
pieniądzmi się podzielić, podczas gdy wydział po- 


dsącego z Węgier, który, wszedłszy do służb „,wiatowy bardzo słusznie na to nie zezwala, uwa- 
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żając to za własność gminy. którą stworzą następ- 
cy kolonistów. 

Z powiatu przeworskiego doekodzą skargi, że 
nowy starosta w tem nowem starostwie odmawia 
włeścianom wydawania paszportów na wyjazd za 
granicę, celem sznkania zarobku. Niechże p. Mor- 
stia da jeść chłopom, kiedy nie chce ich puścić z 
powiatu. Ale skazywać ich na śmierć głodową nie 
ma prawa! 

Stanisławów, 23 styeznia, (Kor. N. Reformy), 
Doncsiłem w właściwym czasie o procesie, jaki się 
tu cały rok toczył o oszezeratwo, popełnione przez 
niejakiego Kilara, b. magazyniera kolejowego na 
Btacyi tutejszej. Zarzneił on mianowicie inspektoro- 
wi kolejowemu p. Miillerowi, csłowiekowi cieszące: 
mu się zupełnym szacunkiem, pobieranie podarków 
od nieżyjącego jnż dzisiaj przedsiębiorcy, á, p. Po- 
kiziaka. Miiller był szefem Kilara i był dla niego 
debrodziejem. Kilar odpłacił mu się za to oszezer- 
stwem. Wyrokiem pierwszej instancyi skazany zo- 
stał Ów Kilar na 20 dni aresztn, względnie 100 
złr. grzywny. Ponieważ zaś od tego wyrokn spe. 
lował, odbyła się zatem przed kilku dniami w tu- 
tejszym karnym sądzie rozprawa apelacyjaa, przy 
której wyrok pierwszej imatancyi zupełnie potwier. 
dzono, a ponadto uznano jeszcze Kilara wiońym 
zbrodni oszczerstwa co do zarzutu, jakoby inspek- 
tor Mü'ler cokolwiek o prowadzenin przez Kilarą 
przedsiębiorstwa, w zastępstwie owego ś. p. Poki- 
ziaka, był wiedział. 

Wyrok ten ma doniosłość wielką ze wsględu na 
służbowe stanowisko inspektora Miillera, któremu 
denuncyacya Kilara wiele oczywiście musiała spra- 
wić praykrości, 

W Mościskach panoje tyfas plamisty, 

O Nadinie Sławlańskiej pisze Kuryer Stani. 
sławowski: „Pezwolicie szan. czytelnicy, šo zap. 
wadzę was (nawet bez biletów) na dwa występy 
pani Nadiny Sławiańskiej, tej słynnej Nadiny, £l$ 
ra obarczone laurami całego Świata, zajechała az 
do Stanisławowa. Pani Nadina jest bardzo dowej. 
pas i bardzo sprytna pami i sargs na pierwStym 
koncercie, zoczywazy niektórych „swoich“ w a. 
dytorynm — zaśpiewała na zakończenie hymn o- 
chwalny na cześć — cara! I jakby zelektryzew%i, 
wyrzucili oni 3 gardzieli „Brawo! Sławno! "a! 
bis!!!”. A Nadina bisowała... Nie wiem, 6Y to 
jest bezczelność bezdenna, czy to jest łotrostwo, 
żeby śpiewać w polskiem mieście, na polskich de. 
kach, na koneercie, na którym trzy oswart pu- 
bliezności było polskiej — hymn cara, Natęśył%a 
słuch, czy wśród tych piekielaych wzzasków „Pra- 
wo i Sławno!* — nie uełyszę gwitdu lnb ”Yka- 
nia. Ale o., my się boimy. Tem dodatek pod po- 
stącią bymnu carskiego miał posłużyć do skaDto. 
wania publiczności na drugi koncert. Nikt AdSak 
nie był już ciekaw tego hymau i na drugim "0n- 
cercie Bala była próżna. Dais jnż nie ma **tię. 
czności na świecie, powiedziała svbie pani Ni ias, 
i wraz ze swoją trupą opuściła uazosęśliwiośe jej 
wizytą miasto." 

Wiadomość ta Kuryera Stamisławowskiego, Xtó- 
ry już w niedzielę rano czytany był we LvYVie, 
był główaą — jak donoszą — pobudką fileia 
podczas niedzielnego kcnsertu chóru Nadiny. 

Wypadek na kolei. W mocy z dnia 23 A 24 
b. m. wykoleił się na stacyi Sskóahanser Allef bor- 
lińskiej kolci obwodowej pociąg towarowy. falacs 
sginął? ma miojasu, a maszyniata, kam ownięsy i do 
zorca pakunków odnieśli ciężkie rauy, M*yta i 
kilka wagonów nu'epły zrupełnemn snias'zasiz, a 
ruch pociągów na pewien czas wstrzymą””. 

Wystawa w Paryżu. Ponieważ pomimo lissnyeh 
ekólników i nstnych cbjrónień ciągle jeStcze SAPły- 
wają do austryackieg" gin:raluego komitaryaki Wy- 
stawowego zapytania, kiedy należy "VEyłać Przed. 
mioty na wystawę  kzmisarz genalzliy poSOwNię 
ogłasza, że wszystkie przedmicty Pależy wysyłać 
w ten sposób, ażeby nejpóźniej ostatniego diia lu- 
tngo przybyły na wyst-wę  RosPOTZądzenio tO od- 
nosi się nietylko do przedmiotów Ściśle wystawo- 
wych, lecs także do urządzeń instalacyjnych i de- 
koracyjnych, do witryn i t. p» Otwarcie wj*tawy 
nastąpi doiz 15 kwietnia b. f. À 

Z Warszawy pisią do ns5: „Po Jatach ds Ewię- 
ciu wyrok administracyjay, Jaki wydały tn sładza, 
jest rzeczą co najmniej gode% sapisania, Ot? jak 
się przefstawia fakt ten: 

Przed kilku miesiąca"! Prribył do Waftawy 
p. Mieczysław Offerński: Znany publicysta, który 
przez B-ereg lat miess¥3? W Krakowie, Od S**"n, 
gdy wyjechał a Wars5*WY. upłynęło lat 9, Wrócił 
teraz, rądyąc, że jn MU grrz'ć nio będzie Pebes- 
pieczeństwo aregztoWANIA za udział w degolśtrą. 
cysch robotniczych W r. 1893, za jaki ściśsłY go 
władze roayjskie: —©dwie przebył granicę i zatrzy. 
mał się w Kielcach, gostał uwięziony i do Więzie- 
nia w K:e'esth odstawiony. Przesiedział t9% dwa 
mieniące W śledztyję, pocaem go osądzon? | ska. 
zano BA dwuletnie osiedlenie w odległych guber- 
niach rcsyjskich, P. Offa haki wybrał sobie E iea. 
wetgrad i tam jaż w tych dniach wyjechał. 

I to WSzystko za udział w demonstraeyi majowej 
w r. 1891, Zauważyć nalży, że p. Ofmańsii jest 
żonatym, Przed kilku laty ożenił się w Krakowie 
i zaraz po ślubie drngiego daia rozstać się masiał 
te sva Żomą, która amuszona obowiązkami do War- 
Szawy podążyła On za żoną swą pojechać nie mógł, 
bo mu groziło aresztowanie za te mieszozęgne de: 
morstratye z r. 1891. Wyjechał dopiero teraz, Są 
dząc, że „zbrodnia“ przedawniona i że 60 „Spra- 
wiedliwe* władze rosyjskie wolności nie pozbawią. 

Złote gody obchodzili w Warszawie iożynier Mi- 
cba? Dowgird i Marya z Jeleńskich. 

Na 20 lat więzienia skazany sostas? w Wiednin 
wczoraj wieczorem robotnik Józef Bopetzky, alias 
Kratochwill. Kopetzky, jak donośiliówy „wczoraj, 
oskarżony był o zamordowanie 5 letniej dziewezya- 
ki Mizzi Winter. 

W Rjece poturbowano wosóraj Pewnego Węgra, 
urzędnika kolei państwowych, kt ry w narodowym 
stroju węgierskim nkzzał się na Ulicy, idąc Ba sa- 
bawę. Tłum, złożony z Włcchów i O*orwatów, ści: 
gał zaczepionego, który seboni? się do kinbu wę- 
gierskiego, gdzie wywi4Z®ľa S'ę krwawa bójka. Stu- 
denei chorwacey i włoscy powybijali ssyby i zra- 
aili kilku obecnych gości. Dwóch studentów are: 
sztowano. Wśród Węgrów awantura ta wywołała 
wielkie wsbnrzenie. 

Z Petersburga don'':ą do Warszawy, że dnia 
22 b. m. przyjął car na posłnchanie generał gu- 
berratora warszawskicgo ks, Imeretyńskiego. 

Jafluenca sroży się w zastraszający spozób w 
miastach włoskich, W Turynie zmarło d. 22 b. m. 
52 osób na inflnencę. W Liwornie, według źródeł 
urzędowych, zach:r.wa'o w ciągn ostatnich trzech 
tygodni 12,000 0:63. 
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czyć może architekturze i jak długo przyszłoby 
nam czekać na zebranie najcelniejszych pomników 
architektnry z epoki renesansn w naszym krajn. 
W tych warunkach pracę jednostki, opartą na wie- 
loletnich stndyach renesansu w Polsce, przeprowa 
dzoną z gruntownością, zamiłowaniem , ofiarnością 
czasu i grosza własnego, nazwać możas czynem 
prawdziwie obywatelskim, 

Dzieło prof. Odrzywolskiego obejmujące 52 ta- 
blio in folio opatrzone jest tekstem objaśniającym 
w języku polskim i niemieckim, ozdobionym dzie- 
sięcin mniejszemi ilustracyami. Wszystkie przedsta- 
wione przedmioty, rysowane doskonale w skali dość 
wielkiej, pozwalają wniknąć w szczegóły artysty- 
ezne. Wybór przedmiotów bez zarzutu. zbiór obfity, 
a całe wydawnictwo, wyglądające wspaniale, zaj- 
mie pierwsze miejsce w literaturze architektonicznej 
polskiej i stanie śmiało obok najpiękniejszych pa- 
blikacyj zagranicznych. 

W zbiorze tym daje nam autor najcelniejsze za- 
bytki renesansu, a więc dziedziniec zamku królew- 
skiego na Wawelu, jakby wyglądał po ewentnalnej 
restauracyi, i cały szereg Szczegółów: kominek, 
wykusze, obramienia drzwi i okien zamkowych, 
Dalej kaplicę Zygmuntowską z wszystkiemi jej po 
mnikami i ołtarzem pclowym Zygmuntów, wapa- 
niałe pomsiki renesansowe królów: Stefana Batorego, 
Jana Olbrachta, Władysława Jagiełły i biskupów: 
Tomickiego, Zebrzydowskiego, Padniewskiego, Ko- 
narskiego i innych. Z budynków świeckich Krake- 
wa jest dom dziekański przy ul. Kanoniczej s ma- 
lowniczym dziedzińcem i okazałym portalem. Zna 
czną część dzieła zajmują zamki w Podhorcach, 
Krasiczynie , Baranowie i Mirowie. — Jakkolwiek 
z dwoma ostatnimi zamkami zapoznał mas już prcf. 
Odrzywolski w rocznikach Kcmisyi historyi sztuki, 
to jednak musiały one wcjść do tego ogólnego zbioru, 
bo z niego dopiero szersze koło miłośników pamią- 
tek naszych i za granicą poznają te piękne i ory- 
ginalne zamki w Baranowie i Mirowie. Wielce war- 
tościową, a najmniej dotąd znaną jest kaplica Fir- 
lejów w Bejscach w Królestwie Polskiem, z orygi 
palzym pomnikiem Mikołaja Firleja z r. 1600 i 
bogato rzeźbionym ołtarzem. 

Nie wymieniamy już wieln mniejszych zabytków 
renesansowych z Krakowa i okolicy, które zbioro 
wo na wspólnej tablicy są pomieszczone. Nie mamy 
zamiaru wdawać się tn w ocenę tych arcypięknych 
zabytków, Przeważna ich część jest ogłoszoną po 
raz pierwszy i przeważna ich część mogłaby chlu- 
bą być każdego krajn. W wyborze i w zdjęciach 
znać rękę wytrawnego znawcy; Ścisłość i wier- 
ność, ułatwiające studya, nie ujęły wdzięku tym 
arcydziełom. — W razie Zniszczenia, Co nie daj 
Boże, jednego s takich pomników lub zamków, in 
teligentny artysta będzie mógł je odtworzyć z tych 
rysuuków i takiesame i równie szlachetne. 

Dla znawcy podobne zestawienie arcydzieł jedne 
go styln i epoki daje najlepsze pole do studyów 
nad ich związkiem, wzajemuem oddziaływaniem i 
wytwarzaniem się cechy awojskiej, coraz oryginal- 
niejszej, Zrczumieli to Włosi, Francuzi i Niemcy, 
1 na tę drogę wszedł p. Odrzywolski, a mimo li- 
cznych zajęć profesora, architekta i restauratora 
katedry znalazł czas na stadya i przygotowanie 
wydawnictwa, ułatwiającego innym badanie rene 
sanau w Polsce. Dobrze uczynił przy tem, dając 
objaśnienia w polskim i niemieckim językn. Tego 
zbiora nie powstyd:'my się przed obcymi, a prze- 
konywać Świat, żę i my mamy piękny dorobek cy- 
wilizacyjny z epoki odrodzeaia — jest rzeczą weka- 
zang. Niemcy zwrócili już uwagę ma „Renesans 
w Polsce“, a sądząc z krytyk, więcej on tam aię 
Zapewne rozejdzie, niż w krajn. Szczególnie przy 
chylnie powitał tę pracę Ceniralblatt der Bau- 
verwaltung w Berlinie, podacsząc wybór i dosko- 
nałe przedstawienie przedmiotów. Przyznać trzeba 
że i n nas znawcy dali jnż obszerne i wielce po 
chlebne sprawozdania. Oby i młodzi koledzy autora 
dostatecznie zainteresowali się tym zbiorem, wycią 
gli z niego pełny pożytek i, co najważniejsza, po 
prowadzili dalej pracę tnk dobrze obmyślaną, uzu- 
pełniając stndya nad renesansem publikacyami za 
bytków z wszystkich dsielnie Polski, tak, jak tego 
pragnie prof. Odrzywolski w swej przedmowie. 

— „Vienac“, tygodnik literacki chorwacki, po 
dał w nrze 49 z. r. przekład Mickiewiczowych 
nLilijś, a w mrze 50 „Uoieezki*, pióra prof. Fr. 
Markovióa i dodał do nich krytyczno literacki ko: 
kaa ms, — Tenże sam „Vienac* umieści? prze- 

ad nowel R, Orzeszkowej „Syn stolnrsa“ i Maryi 

am nMoja Marya* ze zbioru p. t. „Nadbrze- 


i błąkany lekarza 
Szydłem zamordował pewien © 
ie w zakładzie dla umysłowo chorych 
w Lugdunie. Niepoczytalny zbrodniarz dokonał czy- 
au tak szybko, że służba spostrzegła dopiero strz 
dany wypadek, gdy lekars runął bez życia na po- 
sadzkę. 


BR -. 
jenia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
- Ash Leopolda Popiela z Krosna do Lwo- 
wa, przydzielając 69 do służby W Damiestnietwie, 
i Adama Eugeninsa Leszczyńskiego z Rawy do 
Krosna , a prakiykanta konceptowego namiestsiotwa 
Edmunda Jarystowskiego z Tarnopola do Rawy. 


i aala I przeniesienia w nanczycielstwie 
aniano szkolna krajowa uchwaliła dnia 22 
b. m.: Ięatwierdzić nominacgę ks. Klecana, pro 
boszcza i dziekana z Chodorowa na dnohownego 
członka obrządku rzym -katolickiego rady szkolnej 
okręgowej bóbreckiej; wybór J. Stolarskiego i J. 
Średniawskiego na delegatów Rady powiatowej do 
rady szkolnej okręgowej myślenickiej. _ A 

Zamismować nauczyeielsmi i nauczycielkami szkół 
ludowych: St. Kowala z Łańcuta, sastępcą nauczy. 
eiela seminarynm nanezycielskiego męskiego w Tar- 
mowie; Fr. Zicłowskiego starszym w Dobromilu, 
M. Wyszywaninka kiernjącym W Tłómaczyku; An, 
Śmolikową starszą w Monastersyskach ks. J. Wo- 
Źniaka, manczycielem religii obs: gT.-katol. w Bro- 
dack. J. Dworzaka starszym W Rudniku, R. Łabę- 
ckiego dyrektorom, a p. Banacha, J. Minticza i J, 
Skowrońskiego nanczycielami w Buczaczu, M. Wi- 
szniewakiego starszym w BNOZACZU, J. Keffermiille- 
ra dyrektorem, W. Guratowską, 8. Wittekównę, 
Oi. Dubównę nauczycielkami w Buczaczu, Bronisła- 
wę Zsjączkowską i Helenę Dotowską , starszemi 
nauczycielkami w Buega0su, M. Korzeniewicza kie- 
rującym w Myszynie, W: P etrolewiczównę w Kołomyi. 
A. Dskę kierującym W Hryniówce, M, Kasparkó- 
wnę młodszą w Bachorcu, F. Dhałowskiego dyre- 
ktorem, a A. Schmidlównę , M. Arztównę i 8. Ja- 
błońską nauczycielkami w Wadowicach, R. Szew- 
czykównę starszą w Wadowicach, M  Ferencsaka 
kierującym w Grębowie , D. Mithlsteina nauczycie- 
lem religii israel. szkół ludowych w Kałuszn, J. 
Górskiego kierującym w Ustrzykach Dolnych, F. 
Sokołowskiego kierującym w Bolechowie, M. Ja- 
remkównę młodszą w Bieczu, (Dok, nast.) 

C 

z kalondursa. We czwartek, 25 stycznia: 
Nawrócenie Św. Pawła; w piątek, 26 stycznia: 
Batyldy, Pauli i Poliknrpa ; w sobotę, 27 stycznia: 
Jana Złotoustego b. w, 

Wschód słońca dnia 26 styeznia 0 godz, 7 m, 
23, sachód 0 godz, 4 m, 22. Długość dnia godz, 
8 m. 59. 

z krak. obserwateorynim. Dnia 24 sty- 
eznia pochmurno, chwilami drobny deszcz; termo- 
metr od -+4 00 doszedł do 45,7” C. Barometr 
opada- P. 

Dmia 25 atycznia 0 godzinie 7 rano stan barc- 
metru był 735,4 mm., termometru +-2,67C. Wiafr 
zachodni. 


Repórtoar teatru mlejskiego. 


W piątek 26 stycznin teatr zamknięty. 

W sobotę 27 stycznia: „Dyplomacya”, ko- 
medya w 5 odsłonach, rapisał Abel Hormant (no- 
wość,, 

W niednialą 28 stycznia: „Dyplomacya*, 
komedya w 5 omash, mapisał Abel Hormant 
(po raz 7) 


pm uwośić 

Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany Najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 

PRZEZ ae 


= Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesno odnowienie pronumoraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Pi 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tyikę Administracya „Nowej 
Reformy w Krakowie i agencye, WIMUE” 
nione W nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenameratorzy Nowej Re- 
formy nabywAĆ mogą po znacznie zniżo- 
nych cenach dwa czasopisma, a miano- 
wicie: 


— Julian Klaczko, „Juliusz II“ Szkice z dzie- 


a Bua i renesansu. Znakomite to dzieło suto- 
cz w florenckieh*, zaczęło wychodzić na- 
kładem Wł. Okręta 2 A k 
tłómaczenin p. Mo w Warszawie w doskonałem 

: oz "skiej, Wydanie jest pod 
2 gKodnom treści, a dla nła 
twienia naby an się aeazytami, W ostatnich 
zeszytach „Biblioteki Warszawskiej"  drnkowała 
Marya Konopnicka o te 


m oetatni F 
atudyum pełne zachwytu i orz dziele Klaczki 


rank Mody“ 
ilustrowany dwatygodnik, wychodzący we LWo- 
wie, od 1 pnżdziernika 1896 roku znacznie po- 


większony, abonenci Nowej Reformy, tak miej- 
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Wiadowości JAŁOWE, literackie i artystyczne. 


__— „Reaosans w POISCO". Zabytki sztuki z XVI 
i XVII w., zebrał i objaśnił Sławomir Odrzywolski, 
nakładem A. Schrolla & CORP. w Wiedain. 1899. 
Wobec ogromnego TOŁWOJU publikacyj niemie- 
okich i franenskicb , poświęconych historyi sztuki, 
wobec wogóle bogatej w ty™ kierenku literatnry 
zagranicznej z bólem wyznać musimy że brak nam 
na tem polu gruntownych pracowników, brak i pa. 
kładców. I nio dziwnego, bo każde takie dzieło 
wymaga z jednej strony wielkich StUdÓW, a z drn- 
giej wytwornej formy i wielkiego nakładu. Dlatego 
z prawdziwem zadowoleniem powitać musimy „Re- 
nesans w Polsce“, dzieło prof. Odrzywolskiego wy. 
dane w Wiedniu, które znakomicie Wzbogaca sze-|d 
reg publikacyj, poświęconych zabytkom sztuki 
w Polsce. ? 
Prawda, że dzięki pracom komisyi sztuki w Aka- 
demii/krakowskiej zapanował na tem polu od dwóch 
dziesiątków lat ruch dość ożywiony, nle ta komi- 
Sya , mając fnadusze ograniczone, nie może robić 
tyle, ileby należało. A przytem objęła eałą dzie- 
dzinę Stuki i przemysłu artystycznego w Polsce, 
pojać we łątwo, jak nie wiele miejsca przezna- 


Quaker Qats 


Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku ho. 
dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ul. Ko. 
pernika, 7 1 

Targ lwowski 

Z powodu większego zapasu 
ny niezmienione. 

Płacono za woły opasowe od 5 
100 kilo żywej wagi. Targ dobry.  — , K 

Ceny mięsa w rzeżni przednie od U'Vó—! 41, 
tylne od 0'96—1:08 K cent. za kilo. 

Targ wiedeński 21 stycznia. 

Z powodu większego spędu prawie o 200 sztuk 
tendencya słaba, mimo czego zdołano, chociaż 
z trudnością, za towar prima utrzymać ceny 
przesziotygodniowe, seconda zaś wykazuje ceny 
do 4 korom zniżony. 

Ogólny spęd 4756 sztuk, opasowych wołów 
3800 sztuk, między temi 2622 gnlicyjskich. 

Za gnlicyjskie woły opasowe uzyskano od 70 
o 74 K, za secnnda od 64—68 K, za tertia 
od 56—60 K za 100 klg żywej wagi. 

Targ pragski 21 stycznia. 

Sped 721 sztuk, między temi galicyjskich 435 
sztnk. Płacono za galicyjskie woły średnie od 
64—70 K, za krowy 50—58 K, za buhaje 60 
do 70 K za 100 kilo żywej wagi. Targ ożywiony. 


24 stycznia. 


6—62 K., za 
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NOWA REFORMA. 


jeszcze przedwczaj wszyscy górnicy, wczoraj 
przyszło tylko 133. Z Pilzna przybyła do Sal- 
kowa kompania piechoty, a do Nyrzan oddział 
wojska, liczący 162 ludzi. 

Ostrawa Morawska, 25 stycznia. Na piątek, 
26 b. m., zwołnł minister sprawiedliwości, bar. 
Spens - Booden, konferencyę dyrektorów 
kopalń węglowych, celem powzięcia uchwał nad 
sytuncyą. „M 

Wiedeń, 25 stycznia. Tokarze fabryk pianki 
morskiej zawiesili roboty, żądając większego 
wynagrodzenia. 

Wiedeń, 25 stycznia. (Telefonem). Sytuncya 
w obwodach strejków węglowych nie zmie- 
niła się w niezem. ; 

Brak węgla, odczuwany dotąd w Pradze i 
Pilżnie, daje się obecnie odczuć już w Saksonii. 
Na kolejach saskich z powodu tego powstrzy- 
mnć musiano ruch pociągów towarowych. 

Wiedeń, 25 stycznia. Wiener Abendpost zbija 
wiadomość, podaną przez niektóre dzienniki, 
że na kolei Pilzne-Furth władze zatrzymały 40 
wagonów węgla, przeznaczonego do Bawaryi. 
Rozchodziło się w tym wypadku o węgle dla 
kolei państwowej, które wysłano w fniszywym 
kierunku. Nadawca Weinmann  telegraficznie 
kazał wagony zawrócić i wysłać we właściwym 
kierunku. Posyłki węgla idą za granicę bez 
jakiebkolwiek przeszkód, o ile wagony są do 
rozporządzenia. 


Telegraficzna | telefoniczna 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów 25 (Tełef,) W procesie Muszyńskie- 
go zeznawali dzisiaj świadkowie komisarz po- 
licyi Łysakowski, adwokat "Sum p er -S o- 
łański i urzędnik Banku krajowego, dr. R z e- 
pecki, którzy zeznawali co do prywatnego ży- 
cia oskarżycieli. 

Lwów, 25 stycznia. (Telef.) Rada nadzorcza 
Banka zaliczkowego odbyła dziś posie- 
dzenie, na którem przez powstanie uczczono pa 
mięć é. p. dyr. Kuczyńskiego. Następnie 
członek Rady nadczorczej, p. Ross, oświad- 
czył, że komisya rewizyjna znalazła wszystko 
w porządku; ani ś. p. Kuczyński, ani jego ro- 
dzina nie mieli w Bankn żadnych weksli. 
Uchwalono przedstawić walnemu zgromadzeniu 
jako kandydatów na dyrektorów pp.: dra Czy- 
żewicza, Terenkoczego i Rossa; na 
zastępców pp.: Ruszczyńskiego, dra Li- 
siewicza i kupca Riedla, oraz wypłatę 
dywidendy za rok 1899 w wysokości 6 pre. 

Stanisławów, 25 stycznia. Skutkiem topnie- 
jących mas śniegu wezbrała Bystrzyca i w kil- 
ku miejscach wystąpiła z brzegów, a pod Ty- 
śmieniczanami zabrała kilka chat włościańskich. 
Niebezpieczeństwo staje się poważne z powodu 
wzrastającego ciepła. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż, 25 styczniu. Minister spraw zagrani- 
cznych, Delcassć, przedłożył projekt ustawy o 
przedłużeniu funkcyonowania mięszanych sądów 
w Egipcie na dalsze pięć lat, począwszy od 
1 lutego b. r. 

Dep. Motte wyraża w Żywych słuwach 
swoje niezadowolenie, że w toku procesu prze- 
ciwko Asumpcyonistom prokurator Bulot bez 
dowodów wymienił nazwiska trzydziestu de- 
putowanych, których mieli popierać As ump- 
cyoniści. 

Minister sprawiedliwońci, Monis, odpowiada, 
że prokurator Bulot przeczytał tylko artykuł 
dziennikarski w tej sprawie. Bilet wizytowy de- 
patowanego Bernarda znalezione u Asump- 
cyonistów w Bordeaux. 

Dep. Bernard protestuje gwałtownie i Ra- 
zywa ministra Monisa i prokuratora Bulota 
kłamcami. 

Podczas mowy Monisa prawica i grupa na- 
cyonalistów podniosły nieopisany hałas. 

Prezydent Izby zarządził cenzurę przeciwko 
Bernardowi i LassBiesowi. Kilku mow- 
ców protestuje przeciwko wywodom prokuratora 
Bulota, poczem ponownie zabiera głos Ber- 
nard | rzaca obelgi na ministra sprawiedliwo- 
ści. Izba uchwala znaczną większością cznsowe 
wykluczenie Bernarda z posiedzeń, ten je- 
dnakże nie chce sali opuścić. Prezydent D e- 
schanel przerywa posiedzenie. Podczas prze- 
rwy zjawia się oddział wojska i wtedy Ber- 
nard opuszcza Balę. W korytarzach nacyonaliści 
na jego widok klaskali i wznosili okrzyki. 


Wyrok w procesie przeciwko Asumpcyonistom. 


Paryż, 25 stycznia. Wczoraj wieczorem zapadł 
wyrok w procesie przeciwko Asumpcyonistom, 
który toczył się przd sądem policyi poprawczej. 
Sąd skazał dwunastu oskarżonych członków 
kongregacyi za to, że założyli niedozwolone 
prawem stowarzyszenie i należeli do niego, na 


Wiedeń, 25 stycznia. Wiener Ztg donosi, że 
cesarz zamianował prywatnego docenta, dra 
Stanisława Ciechanowskiego, nadzwy- 
czajnym profesorem patologicznej anatomii w u- 
niwersytecie Jagiellońskim. 

Wiedeń. 25 stycznia. Rada przemysłowa wy- 
raziła na wczorojszem zebraniu nadzieję, Że 
dla polityki przemysłowej w Austryi zostanie 
utorowany nowy okres; jest to najważniejszym 
waruukiem dla popierania i rozwoju eksporta 
i dla kwestyi unii cłowej z Niemcami. Rada 
przyjęła w tej mierze przedłożone przez refe- 
renta wnioski, a między nimi także odnoszące 
się do ścisłego określenia norm dla kousensów 
budowlanych. 

Wiedeń, 25 stycznia, Dywidenda „Laender- 
banku“ za rok 1899 wynosić ma 24 Æ, co od- 
powiada 6 procent. 

Wiedeń, 25 stycznia. (Telefonem). Były mini- 
ster Kazimierz Ćhłędowski złożył dziś przy- 
sięgę jako tajny radca. 

Praga, 25 stycznia. Podczas irzykrotaego gło- 
sowania otrzymali obaj kandydaci na burmi- 
sirza tę samą liczbę głosów, a mianowicie dr 
Podlipny 42, a dr Srb 48. Wybór rozstrzy- 
gający odłożono d> jutra. 

Londyn, 25 stycznia. Z Szangai donoszą: 
Cesarz chiński podpisał wczoraj edykt, którym 
księcia Poot-Sing, 9-letniego syna ks. Tau- 
on, zamianował cesarzem Chin. Nowy cesarz 
wstąpi na tron w dniu 31 b. m. 

Drezno, 25 stycznia. Umarła tu dzisiaj matka 
eesarzowej niemieckiej, ks. Adelajda, wdo- 
wa po Fryderyku, księciu szlezwieko-kolsztyń- 
skim. Liczyła 65 lat. 

Gdańsk, 25 stycznia. Ministerstwo sprawiedli- 
wości w Barlinie nadesłało do tutejszych sądów 
reskrypt, który z dniem l stycznia r. b. znosi 
tłumaezy polskich przy sądach. Starzy 
tłómaeze mogą jeszcze swoje Czynności sprawo- 
wać, ale nowi nie będą jaż ustanawiani. Dalej 
opiewa reskrypt, że gdyby się okazała konie- 


wszechnie. 


Hintere Zollamtstrasse, 3. 


Ronta sustryacka papierowa . . 
s z srebrna 
4% renta austryacka złota 


węgierska złota 
koronowa 
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NADKABA NE. 
«Artykuły w tym dziale nie pochodzę 
ad Rzdakcyi.) 


4 5 koronowa . . . . 


Środkiem ludowym jest Wódka francuska 
Molia, która mającym bóle reumatyczne i podagrę 
rany i wrzody, daje niezawodną a tanią pomoe 
Cena flaszki wraz z opisem użycia 1 K 80 gr. 

Codziennie wysy?a za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach żądać wyra- 
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym I 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie. 


Przepadło! ? 


W młodości” przez niedbalstwo popełnione 
grzechy mszczą się bardzo w późniejszych la- 
tach, jednak przy Bilnej woli można tego ro- 
dzaja zaniedbania w części naprawić. Zanie- 
dbanych i przez to nadpsutych zębów naprzy- 
kład nie można jeszcze uważać za zupełnie 
stracone, jeżeli się je czyńci stale wodą do 
ust „KOSMIN“, gdyż woda ta wskutek swej 
odwaniającej siły chroni nadpsute zęby od dal- 
szego próchnienia. Z tej przyczyny „KOSMIN“ 
powinien mieć pierwszeństwo przed podobnemi 
wytworami i obecnie używają go też już po- 


Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać mo- 
¿na w aptekach, lepszych drogueryach i perfumeryach. — 
Główna reprezentacya: Maksymilian Fessler, Wiedeń, III, 
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Skład fortopianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 25 stycznia 1900. 


Notowane w koronach i procentach. 
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carski, odnoszący Się do regulacyi i pod- 
wyższenia płac oficerskich. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 25 stycznia. Cbrzeńcijańsko socyalne 
zjednoczenie powzięło na wczorajszem posiedze- 
niu klubowem następującą uchwałę: Stronnietwo 
oświadcza, że zgadza się na zainicyowaną 
przez ministerstwo dra Kórbera akcyę, celem 
położenia kresu zatargom narodowościowym: 
widzi ono w konferencyach ugodowych odpo- 
wiedni środek do utorowania drogi parlamen- 
tarnemu załatwieniu kwestyi językowej i ma to 
przekonanie, że mogą one uczynić napowrót 


influenca we Włoszech. 


Rzym, 25 stycznia. Całe Włochy nawiedzone | Banknoty anstryackie 
zostały epidemią influency. Szkoły pozamy- Te 07 
kano. W Turynie zmarło wczoraj 52 ludzi. 

W Rzymie choruje około 30.000 ludzi; in- 
fluenca występuje tamże w łagodnej formie. Renta wł 

Rzym, 25 stycznia. Papież przebył lekką in- 

flaencę. 


WOJNA. 
Londyn, 25 stycznia. Ministerstwo wojny o- 
trzymało depeszę od generała Bullera, w któ- 
rej tenże donosi, że generał Warren we 


Pmsenica na wiosnę 

Żyto na wiosnę 

Owies na wiosnę . . . 
dza 


Wiedeń, 25 styczni 


Berlia, 25 stycznia 1900 
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górników. Do szybu Zieglera, gdzie pracowali Michał Konopiński. 


najgoręcej. 
KG Quiker Oats można nabywać wszędzie. JŲ% 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i wszyscy lekarze polecają go 
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4 Nr. 20. 
osoba starsza i inteli- 


Wdowa, gentna, rozumiejąca się 
na gospodarstwie wiejskiem , poszukuje posady 
samoistnej gospodyni za skromnem wynagrodze- 
niem. — Adres: W. N. M. 12590 poste 
restante Kraków. 406 1 2 


Liczba czynności Cg I. 235/99/9. 403 


EDYKT. 


Przeciw uczestnikom funduszu 
pensyjnego urzędników i sług gali- 
cyjskiego Banku kredytowego, oraz 
funduszowi pensyjnemu urzędni- 
ków i sług galic. Banku kredyto- 
wego, których miejsce pobytu nie 
jest znane, wniesionym został do 
c. k. Sadu krajowego cywilnego 
we Lwowie przez galicyjski Bank 
kredytowy w likwidacyi , przez 
adw. Dra Tadeusza Goreckiego. 
pozew o unieważnienie zeznanego 
przez galic. Bank kredytowy skry- 
ptu dłużnego daty Lwów dnia 24 
marca 1899 r. i dokonanego na 
tej podstawie wpisu prawa za- 
stawu dla kwoty 16.000 złr. w. a. 
w stanie biernym realności objętej 
w kl. 754 i 622 ks. gr. Il. dziel. 
m. Lwowa. 

Na podstawie pozwu odbyła się 
audyencya d. 27 grudnia 1599 r. 

Celem sirzeżenia praw powyż- 
ższych uczestników ustanowiono 
p. adw. Dra Antoniego Dziędzie- 
lewicza we Lwowie kuratorem. — 
Tenże kurator zastępuje pomienio- 
nych uczestników w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 


C. k Sad kraj. cyw. we Lwowie, oddział I, 
dnia 19 stycznia 1900 r. 


RRealnośsć 


przy ul, Zwierzynieckiej L. 14 jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliż- 
szych informacyj udzieli adwokat 
Dr Roman Ławrowski w Krakowie, 
Rynek L. 38. 37628 


Handel Kolonialny 


` 


J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca © 11e Zapas 
wystarczy: 
wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę . «, « „AMÓDICN 
wyśmienitą starą Starkę znak © 
za butelkę To oet 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie za but. 12 ct, 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


telek . . > złr. 1:20. 
213 29 0 


a | MII 
Browar parowy w Trzcinicy 


(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie“ 


napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 308 2 26 
„Piwo Bawarskie“ jest 14 - sto- 
pniowe, w gatunku, jak silne importo- 
wane piwo z Monachium i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie" 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo- 
nego, wskutek czego jest o wiele ła- 
godniejszego smaku, mż piwo z bro- 
warów bawarskich i niemieckich przy- 
pominających smak karamelu. 


„Piwo Bawarskie” 


zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie paniom i rekonwaleseentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie“ 
uskutecznia wyłącznie browar w Krzelf- 
nicy, anie jest jak w wielu innych bro- 
warach zagraniczn. przez pośredników 
i propinałorów do flaszek nalewane. 


Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


„Śmierć szczurom* 


(F'eli= Immisch, Delitzach, 
Saksonia) 

jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza- 

wodnego wytępienia szczurów i myszy, Ludziom 

i zwierzętom wcale nie szkodzi. Dostać można 

w paczkach po 30 ent. i 60 cnt. w Krakowie: 


w aptece pod „Białym orłem“, Rynek gł., linia | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a Z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
u kondukłorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Buj 


A—B; tudzież w aptece w Zywcu I w Wojniczu, 
297 3 10 


DO SPRZEDANIA 


w najbliższej okolicy Lwowa, obejmu- 
jacy 630 morgów, w tem 300 m. roli 
a 135 morg. łąk, w najlepszej glebie 
i we wzorowej kulturze, z obszernym 
stawem i młynem. Wiadomości przez 
grzeczność udzieli Dr. Kasparek, 
Lwów, ul. Kościuszki L. 8. 


11.00 przed 
11.12 


10.50 w nocy 
11.00 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie, 


. NOWA R 


EFORMA. 


Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić strony intereso- 
wane, iż otworzyliśmy przy naszym Banku 


osobny 


Oddział dla handlu i przemysłu 


drzewnego, 


który pośredniczy przy sprzedaży drzewa i lasów, jakoteż przy 
finansowaniu tego rodzaju interesów i wogóle przy wszelkich 
transakcyach w zakres tego oddziału wchodzących. 


Również otworzyliśmy oddzielny 


Dział Melioracyj Rolnych, 


którego biuro techniczne sporządza plany, przeprowadza wła- 
snym kosztem wszelkiego rodzaju melioracye rolne 1 dostarcza 
wszelkich potrzebnych materyałów. Dla pokrycia dotyczących 
kosztów wyrabia Bank nowe, lub podwyższa już istniejące 


pożyczki hipoteczne. 


(O PUP 


OE OE OG 00-09 210 0005,09" 0$) 


Młody pomocnik 


handlowy z działu towar. żelaznych, 
władający językiem polskim i nie- 


majątek ziemski 


J]. K. 395 przyjmuje Administracya 


przyjęty. — Zgłoszenia pod al 
„Nowej Reformy.“ 395 2 | 


385 2 8 


C. k. austryackie koleje państwowe.. 
wv y ciag zrozkiadau jazd y | i wiw 


ważnego od dnia 1 października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego). 
Przyjazd do Krakowa (wzglądnio Podgórza): 


Odjazd z Krakowa (wzglądnio z Podgórza): 


5.85 rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa | de Oświęcima , ma tam połączenie do 
5 przystańku | Wiednia i Wrocławia. 


n n » n n 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
PŁ. do Suchy, w Tarnowie do Btróż, Nowago 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Są0m, a od 1 
lipca do 16 września aż do Orłowa), w Rze- 
szowie do Jasła Í Nowego Zagórza, w Jarð- 
wławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor- 
kach wielkich do Grzyrałowa. 


do Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
liezki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyś u do Chyrowa, Stryja, Stanieła- 
wowa i Husiatyns, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, ławocznego i Czerniowiec. 
do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N, Za- 
órz, ma połączenia w Kalwaryj do Wadowic 
Bielska, w Suchy do 


„81 rano poo. posp. Nr. 3 z Krakowa 
Nr. 3 z Podgórza PŁ. 


n LJ n 


8.15 rano pociąg oseb. Nr. 15 z Krakowa 
8.24 „ z Podgórza PŁ 


n LJ n n 


| 
| 


9.05 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa p. Zw.) Żywca i Zwardonia, 


919 n n moon > 2 gmlorzynoa op ( w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 

9.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z PO: PŁ( 4% Teina 4 Zagórza A n ETa 

9.29 a n s» n s» „ Z Fodg. prz. śe do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
borcz. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
| nowie do Orłowa i Kfszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 

w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
ozyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


ke po poł. poc. miesz. 1607 pęk A "a | do Oświecima, ma tam połączenia do 


ł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
4 s , sad z Podgórza PŁ | 


n 


"PY a e n pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie- 
e son n a Wn Enggtza BE | dnia i Wrocławia. 
poł. poc. miesz. 461 s Krakowa 


1.18 pè 
Lu „ s Podgórza PR. 


s n n 


2.49 pe połud. poc. pwp Nr. 5 z Krakowa 


6.15 wieczór pec. osob. Nr. 19 
6.25 


n 
n 


9.00 wieczór > . Nr.17 z Krakowa - 
9.08 pi Fi „ n s Podgórza Pł. Í 


Jn Wieliczki , ma połączenie w Pogirzu 
Płaszowie do Oświęcima. 
| do Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do 8o- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Liwowię 
do Podwołeczysk i Suczawy. 
de Tarnowa ma połączenie w Pedgórzue 
ż Podzóa PŁ | Płaszowie de Suchy i Gfwisckia, w Tarnowie 
£ do Nowego Sącza. 
7.55 wiecx. poc. miesz. 1631 s Krakowa (p. Zw) do Ohyrewa przez Suchą, N. Sącz, N, Zs- 
8.10 APE „ 32w oa TZ; ma ia w Skawinie do Qświęcima, 
8.15 " osob. 1016 s Podgórza PŁ. È  Kalwaryi de Wadowic, w Btróżach do Tarnowa, 
„NP ETS BAZA: „ przyst.) w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
8.00 wieczór poc. miesr. 463 z Krakowa do Wieliczki, ma w Podgórzu Pł. połącze- 
8.11 „ « Podgórm PŁ. nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima. 
| do Ickan, ma Aj w Przemyslu do 
8.35 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa Chyrowa, w Iekanach do Bukaresztu, Kon- 
Í stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 
do Podwołeczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połącz. w Lwowie do Stryja, w Kra- 
mem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Pedwołoczyskach do Odesy i Kijowa, 
| do Podwołoczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie de Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzózia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
poc. osob. Nr. 11 z Krakowa Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
„ z Podgórza Pł ý Stanislawowa, we Lwowie do Śuczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełzca; w Kraanem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


4 


LJ LJ J n 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 
w Krakowie, Rynek L. 


Filia we Lwowie, UL. Jagiellońska 3. 


380 1 10 


25. 


ATAR 


Zakład galanteryjno-introligatorski 
i Fabryka passepartouts (kartony wgłębiane) 
ANDRZEJA OLSZENIAKA 


w Krakowie, ul. św. Marka Nr. 5, 
Nr. telefonu 382, 


mieckim — zostanie natychmiast wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu 


wchodzące, oraz dla Instytueyj i pp. Adwokatów 
pieczątki tłoczone, dobrze gumowane. — 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się w jak 
najkrótszym czasie i po cenach fabrycznych. 
300 58 


s ranę peciąg osob. Nr, 13 do Podgórza pul 


4 


Krakowa 


a n n nn 


Peha rano poc. osob. 1017 do Podgórza 
620 
6% 


n n n » łasz. 
n miesz. 1602 da Zwierzyńca 


n 


n n n 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa | 


P 


n LJ n » n 


7.46 rano pociąg esob. 1015 do Podgórzx przs»t 
7.68 taan. 


posp. Nr. ? do Podgórze PŁ. 


8.88 rano pociąg 
8.46 , > n n » n owa 


10.82 p. poł. poc. osob. 1033 doP a przyst 
enot poł. poe odgórza przyst | 


b - » n P iasz. 
„ mies, 1606 „ Zwierzyńca 


10.45 | 
rj n Krakowa (p. àw.) 


11.01 


n 


” n n 


» . n - n n Krakowa 


10.59 rano poc. miesz. Nr. 4862 dc Podgórzs PŁ. 
nis ) 


1.18 po poł. poe, osob. Nr. 14 do Pod; ńrza sj 


. = n a m n n n Krakowa 


-2'34 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


488 7  , miesz.1634 , Zwierzyńca 
447 n » „ n ,, Krakowa (P. Zw.) 
6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ, 
626. a „ „ u = = Krakowa 


588 wiem. poc mss Nr. 464 do Podgórza PL) z Wieliczki. 


n n n Pias owa 


9-14 wieczór pec. osob. 1035 do Podgórza przyst) z 
92 tem. 


rzyst.) ze Stanisławowa przez Chyrów, N. Za 


„ do Krakowa (p. a | 


l 
| 


z 
; . poc. l rzyst. 
419 po poł. poc. esob. 1011 do Podgórza Ę ; | 


Kraków, 26 Stycznia 1900. 


Kilka aktów i dokumentów 


ocneoszących się do działalności 


Andrzeja Towiańskiego. 
Część I. i IL. z dodatkiem zł. 1:90. 


Do nabycia w księgarni G. Giebethnera i Sp. w Krakowie 
oraz we wszystkich księgarniach. 397 1 3 


OCOBOCOCOCCOCOCCŚ 


Nfolia Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na Stykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
Proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądza, 
zafl-gmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemerojdach, w najroz- 
maitszych oherobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie, 

BG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "qug 

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 2 Korony. 


Wódka francuska i sól Molla 


i wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym Ą, , 
A L E poetą otowiaa za ORNE TOKI 


, Wódha francnska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, BZCZE- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i iNDYM przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na mięśnie i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej flaszki I Kor. 80 gr. 
zzz w w w 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c.k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube, 
r Z o NN 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i tylko te 
przyjmować, które opatrzone s4 moim znakiem ochronnym i POdpisem. 
Składy utrzymują w Krakowie aptekarze: W, Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han- 
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 140 


Spółka handlowaw Zakopanem 


przyjmie praktykanta z ukończoną 
drugą klasą szkół średnich. 392 2 3 


HERBATY 


o znakomitym smaku i aromatycznej 

woni: herbatę Congo złr. 1:60, Sou- 

chong 2 złr., Souchong zbiór majowy 

3 złr., Kaysow 4 złr. — za pół kigr 

poleca Handel herbaty i kawy 

Edmunda u r we Lwowie. 
139 13 15 


Q 
Q 
0 


SE 


OSTRZEZENIE. 


który ukończył niższą szkołę 


Ekonom, w Dublanach i Posiada kilku- 


nastoletnia praktykę i dobre polecenia — poszu- 
kuje od 1 marca posady na ordynślryą. 


Feliks Lichtenegef> ekonom 
2509 10 w Boguchwale koło Rzeszowa. 


8.000 do 10.000 zł. pożyczki 


na pierwszą pozycye po Gal. Tow. Kredyt, ziem. 
na 80/,, poszukuje adwokat kraj, Dr. Julian 
Gertler w Krakowie, Rynek 8. 354 3 3 


| NIP” Uczeń “E 


potrzebny do handlu delikatesów 
A. Tumidajskiege w Jarostawiu. 
"Pa 4 


om -= 


z í M m d 


po 4 ct, pączki mo 4 ct, 


zawsze świeże 
faworki czyli chrust 
po 80 ct. '/, Klg. poleca, 
tudzież przyjmuje Zamówienia na 
Torty, Lody, Fukry, Ciasta. 


CUKIERNIA 
tygmuia Majewskiego 


dawniej W, Schmida 
w Krakowie, róg ul. Szewskiej 


I plant. 726% 
Tamże potrzebny uczeń do praktyki, 


BULIOW 


parą gotowany, przewyborny, z zwierzyny i dro- 
biu po złr 5, 6 i 7:50, z samego drobin i dzi- 
kiego ptactwa dla chorych po złr. 10 kilo; 

Półgąski po litewsku, doskonałe, wędzone 
z Qświęcima. l kilo złr. 2; Pasztet z gęsich wątróbek 
Sztrasburgski z truflami funt złr. 2, bez trufli 1-50, 


Koce na konie duże z owczej wełny domo- 
wej roboty po złr. 650 poleca Dwor Fa- 


pSzyu, p. Brzeżany. 269 7 10 
mnazyum lub in- 


i mienk, nych zakładów nau- 


kowych w Krakowie, żnaieść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę 


w pensyonacie A. Borońskiej 


Kraków, ul. Krupnicza 8, I. piętro. 
1678 29 0 r 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 
olu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
wowie od Bełzea i Buczawy, w Przemyślu 

od N. Zagórza, w Pzaszowie od Jasła, w Tar- 
nowie od Stróż. 


górz, N. Sącz, Buchą ma połączenie w Jaśle 
od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlie, w Stró- 
żach od Tarnowa. 


z Konstancy i Bukaresztu przez ltzka 
ny , Czerniowce, Stanisławów , „Lwów, ma w 
Kenstancy połączenie od okrętu z Konstanty- 
nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima. 


ge Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowic, w Skawinie od Oświęcim w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


z Podwożoczysk i Nuczawy przes 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Piawocznego, w Ternowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu. 
Płaszowio od Suchy. 


x Wieliczki ma połączenie w PodgórzePł 
od Oświęcima. 


« PodwołeczySk, ma połączenie W Tamo- 
polu od Halicza, w Przemyślu d Mes0 Laborcz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rz e od Jasła, 
w Dybicy od Rozwadowa i Nadbrzezją, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


se LWOWA, ma połączenie W® Lwowie od Pod: 
wełoczysk, Suczawy, Stryi8. Janowa i Bełzea, 
w Dębicy od Rozwadow® | Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Ozłowa i Mesany dolnej. 


Husiatyna przes Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; A > :W Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar- 
nowa, w Nowym Sączy od Orłowa, w Suchy 
od Żywca, W Waryj od Wadowic. 


z Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 

2 Brodów; We Lwowie od Suczawy, Zawocz- 
nego, Ra”y ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od ZAGÓTKA; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż sd (*/, do 15/, też z Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy. 


uczęszczające do gi- 


Tow. kredytowe i oszczędności 
w Biały ` 


oszukuje rutynowanego, z bu- 
chalteryą Towarzystw związkowych 


QOświęcima ma połączenie w Oswigo 


lad a Ą e : : 
gap ” 2 miesz. 1604 ° Zwia ed pociągu pospiesznego z Wiednia, w 
940 3 a ~ A ami i | winie ob aasi, Wadowic i Białej. obeznanego 
z Podwołoczysk, ma połączenia: w Bor- rachmistrza 


9.81 w necy pec. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 


3.85 >» oho n n n Krakowa 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Papier z fabryki Braci 


Fijałkowskich w Bielsku. 


kiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


kach Wielkich od Grzymażowa, w Tarnopolu 

od Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, we i ( 

iaat c = ży A od Bokala, Objęcie posady natychmiast. 
rowa, w JArosła 

mać Toi Jasła, w Dębicy od Kozwado | Początkowa pensja 1500 koron 

wa i Nadbrzezia, w Tarnowie ed (rżowa i Jasła, | į remuneracye. 


w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic 1 Oświęcima. Do zgłoszeń dołączyć świadectwa 
fotografię i curiculum vitae. 
391 2 3 Dyrekcya. 


Rządca drukarni A. Szyjewski, 


(kawalera lub bezdzietn. wdowca). 


